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W czyjem reku? 


Kraków, 14 listopada 
ścią 
Anię jszości narodowych“. Autor rozróżnia 
kategorje mniejszości narodowych w Pol 
mJ jedną stanowią Niemcy i Żydzi jako mniej 
RZOŚci aterytorjałne, drugą Białorusini i 
Ukręjń 


) w niedzielnym numerze „Czasu“ zamie- | 
Prof, Jan Dabrowski artykuł o „sprawie | mum. na którem społeczeństwo żydowskie n:e 


żyje”. I my, podobnie jak sz. autor. jestesmy 
zdania, że „zwykła lojalność" jest tylko mial- 


powinno stanąć i na którem też nigdzie — nie 
sta je. Nie będziemy tu powtarzali rzeczy ogói- 
nie znanych o głębokiem i gorącem patrjotyz- 


mie żydowskim we wszystkich państwach świa 


cy, jako mniejszości, stanowiące na pew | ta, Przykład Rosji carskiej jest chyba najbar- 


«ych obszarach przeważającą większość ludno 
p -. Z perspektywy pierwszego 10-lecia spogla- 
dając na probłem mniejszościowy, stwierdza 


Muitor, że sprawy: niemiecka i żydowska posu- 


naprzód — „jedna mniej drugą wię- 


r e 
tej" — w kierunku dla poskiej racji stanu pv- 


danym, natomiast w kwestji zarówno biato- 
ruskiej, jak i ukraińskiej państwo dotąd nic 
tywnego nie zrobiło. Państwo rozwiąże Je- 


dnak 1 te kwestje, skoro w ciągu ubiegłych łat 
10-eiu dało sobie radę z tylu innemi bardzo cięz 


kimi problemami. 

Nas interesuje tutaj pogląd prof. Dabrow 
nogo na sprawę żydowską, tem więcej, że © 
ile idzie o problemy innych nniejszości, zajmu 


Je autor stangwi&o równouprawnienia narodo 


wego, dalekie od endeckiego szowinizmu. Ja- 
eż więc jest jego zapatrywanie na kwestję zy- 
dowską w Polsce? Cytujemy cały odnośny 
Passus: 
Bardzo też (scil. podobnie. iak niemiecka) stra 

cila na Ostrości sprawa żydowska, która w chwi 

l powstanja państwa polskiego należała do naj 
bardziej zaognionych. Nie mam tu zamiaru rcz 
trząsać ani alarmów pogromowych, ani hister 
uciętych bród żydowskich. Faktem jest, że pań- 
stwo polskie po weiściu w powojenny okres ncr 
malizacii stosunków, weszło i pa drogę ułożenia 


— 


przyjaznego modus vivendi z ludnością żydow- | 


ską, mimo, że u bardzo znacznego odłamu opinii | dobrym, bardzo dobrym obywatelem palskim, 


polskiej nie było rzecza popułtrną. Jednocześn:e 
mimo skarg i zażaleń w masach  żydowakich 
przyciężać począł! zdrowy instynkt, mówiący, źe 
Państwo polskie istnieje I istnieć bedzie, że rzu- 
canis mu kamieni pod nogi nie poprawi losu iud 
ności żydowskiej, która ostatecznie wśród Pala 


ków i z Polakami żyć mus, słowem, że należy ' 


zarzucić polityką próżnych żalów, a Zacząć mo- 
Źhwie korzystała w nowem państwie urządzać 
Przyszłość pokaże, jak daleko zechcą Żydz 
Pójść na tej drodzę od minimum, jakim jest zw: 
kla lojalność wosec państwa polskiego do maksi 
mum, na jakie weszli dawuo Żydzi prawię we 
Wszystkich państwach zachodniej i środkowe: 

ropy, a polegalącem na przyjęciu kultury, į- 
Zyka i poczucia .nteresów państwowych i narc 
dowych społeczeństwa wśród którego się żyic 
Log sprawy żydowskiej w Polsce jest dziś « 

Da yi mótrze w reku samych Żydów. 


dziej w tyn: względzie klasycznym. Jak wyglą- 
da zaś uczuciowy stosuqgk żydostwa polskiego 
do Polski dzigiejszej? Stanowisko ogółu żydow 
skiego, instytucyj i organizacyj żydowskich 
oraz żydowskiej opinji publicznej choćby ww- 
bec obchodzonego właśnie 10-lecia niepodle- 
głości — będzie może lepsza odpowiedzią, anı- 
żeli papierowe zapewnienia i gołosłowne dekla- 
racje. 

Lecz nie o to nam wcale idzie, czy nasz pa- 
trjotyzm polski osiągnął już swe maximum, 
czy też osiągnie je dopiero w miąrę dalszego 
klarowania się sytuacji żydostwa polskiego a 
w szczególności wyjaśniania ‘się stosunku pań- 
stwa jako takiego do nas i do najżywotniej- 
szych problemów naszego bytu i rozwoju, — 
lecz o samo kryterjum owego maximum, o je- 
go ireść istotną. Prof, Dąbrowski widzi owo mą 
ximum w stanowisku żydostwą zachodniego, a 
polegać ma opo na „przyjęciu kultury, języka 
i poczucia interesów państwowych i narodo- 
wych społeczeństwa. wśród którego się żyje”. 
Powiadamy na to zupełnie szczerze I otwarcie, 
że naszęm zdaniem, nietylko lojąłność („mi- 
nimum“), alẹ i gorący, stuprocentowy patrjo - 
tyzm państwowy („maximum“) nie mą nie 
wspólnego z przyjęciem kultury i języka „spo- 
łeczeństwa, wśród którego się żyje”, Można być 


pielęgnując przytem własną swą narodowa 
kulturę i własny swój narodowy język. Dlacze 


| góżby Żyd nie mógł nim być. skoro sam prof, 


Dabrowski konceduję to odnośnie do Niemca, 
Bialorusina i Ukraińca? Przykład państw za- 
chodnio- i środkowo-europejskich niczego nie 
dowodzi. do tam nie żyją masy żydowskię i bo 


okres asymilacji należy obecnie do przeszło- 


ści, 


Jest rzeczą nięzmiernie charakierystyczną. 


| jak w stosunku do Żydów wsze!ki liberalizm i 


demokratyzm zmienia się w sws przeciwięń- 
stwo. Prof, Dąbrowski wychodzi ze stanowiska 


| równouprawnienia narodowego. uznaje kultu- 


rujmy sobię wszystkie drugorzędne alu- 


zle i uwagi, a przejdźmy do rzeczy istotnej. | 
$ uma” i „maximum autora odnośnię do 
dąaaciOWego natężenia w stosunku obywatela 


Państwą ~- można zaakceptować. Istotnie, 
Odróżnić należy między „zwykłą lajalnością* — 
kpmiedawy; rzeczowym, poprawnym stosu- 
da Obywatela do państwa — a Gorącem i ser 
em zidentyfikowanieęm się obywatela z 
stwem j jego interesami, czyli, jak autor to 
aty "A „przyjęciem poczucia interesów pan- 
owych społęczeństwa, wśród którego Się 


rę i język mniejszości narodowych, odnośnie 
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do Ukraińców urguje nawet powołania do BĘ 
cia uniwersytetu — a tylko, gdy „res venit 
Judaeos“, zaraz żąda rezygnacji z języka ży- 
dawskiego czy hebrajskiego i z kuliury żydew 
skiej. Czemże zaś w takim rązie różni się to 
stanowisko od endecji, od szowinizmu endeekie 
go? Czem? 

Faktem jest, żę niema jeszcze takiej demu: 
kracji i takiego liheralizmu w Polsce, któryby, 
stał istotnie i szczerzę na platformie równo- 
uprawnienia narodowego. Choć nie ma się 6d. 
wagi do tego otwarcie przyznać. stoi się u nas 
jeszcze na stanowisku asymilacji. że to stano- 
wisko jast, z każdego bez wyjątku punktu wi- 
dzenia -= polskiego i żydowskiego —- niedorze- 
cznością i absurdem, 6 ile idzie w ezczególne- 
ści o 8-miljonową masę żydostwa — to juś 
rzecz inna. Wiadomo, w polityce ©dgrywają 
niestety raczej rolę sentymenty (rementymek- 
ty), niż motywy racjonalne 4 legiczne... 

Ustęp swój o kwestji żydowskiej kończy prof. 
Dąbrowski uwagą, że „los sprawy żydowekiej 
w Polsce jest dais w przewmżnej mierze w rę- 
ku samych Żydów", Wyznajemy otwarcie, że 
nie wiemy, co to znaczy. Państwo ignoruje nu- 
sze postulaty kulturalne, państwo nic albo smg 
sznie mało daje na nasze instytucje humani- 
tarne, społeczne i edukacyjne. państwo prowa- 
dzi politykę gospodarczo-fskalną, doprowadza 
jaca do pauperyzacji szerokie warstwy kupie 
twa i handlu żydowskiego, zupełnie nie tros 

szcząc się o to. co ma się stać z tysiącami je= 
| dnostek i rodzin wyrzuconych na bruk — M 
| jak wobec tego można na serjo twierdzić, żę log 

sprawy żydowskiej jest w ręku samych Zy= 
| dów, nie możemy wprost pojąć. Z ma to, 
że nasilęnię patrjotyzmu nie powinno zależeć 
| pd tego, jak państwo odnosi się do obywatela, 
choć był nawet taki pubicysta francuski, któ- 
ry powiedział: jakże ja mam kochać ojczyznę. 
kiedy ojczyzna mnie nie kocha? (Błąd autora 
| franeuskiegó polega ma tem, że „ojczyznę“ me 
| są poszczególne rządy i systemy rządzenia.) 
| Ale — z drugiej strony — trudno żądać. ażeby 
' patrjotyzm danej mniejszości narodowej pod- 
| nosił się w miarę ignorowania jej postulatów. 
i prowadzenia w stosunku do niej polityki go- 
| spodarczej de facto eksterminacyjnej.. Bez 
| względu jednakowoż na mniejszy czy większy, 
patr]otyzm, istota kwesti żydowskiej w Poisee 
jest natury gospodarczej, a tej właśnie strony, 
| gospodarczej prof. Dąbrowski zdaje się nie do- 
| sirzegać, Inaczej nie twierdziłby, że „los sprá- 
| wy zydowskiej w Polsce leży w przeważnej 
mierze w ręku samých Żydów”, W rzeczywisto 
i ści ma się rzecz wprost odwrotnie. 


Zamach na pociąg prezydenta Łotwy 


Ryga, 18 11 PAT. Agencja „Leta“ podaje: Po 
ciąg osobowy, w którym prezydent państwa 
Semgals, prezydent parlamentu oraz wyżsł 
oficerowie powracali z Uroczystości w okolicach 
Libawy, zostal nagle zatrzymany przed Mita- 
wą przez straż kolejową. Jak się okazało w 
zwrotnicę, którą pociąg miał niebawem przejc- 


chać włożono siekierę, tak że pociąg musiałby. 
się wykoleić na zwrotnicy. Dotychczas nie zo- 
stało ustalone, czy chodzi tu o zamach. Śledz- 
| two w taku. Według doniesień dzienników mia 
| la zostać aresztowana pewna Osoba, pozostaję- 
| ca w stosunkach zę skrajną lewicą, jako mocno 


t 


* podejrzaną ò dokonanie zamachu, : 


Str 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 15 X1 1928. 


Da!sza dyskusja budżetowa w Sejmie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawe, io, 11, (Sin) Dzisiejsze posiedze 
nie Seimu odbywa się w nastroju niezwykłego 
naprężenia. które daje się wyczuć zarówno na 
sali obrad, jak i w kuluarach. Pozostaje ono w 
związku z incydentem Sławek-Marek. Zdaje się 
jakby każdej chwili dojść mogło do nowego 
konfliktu między PPS a Jedynką, tembardziej, 
że na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu klubu 
Jedynki, któremu przewodniczył w zastępstwie 
posła Sławka pose: Kościałkowski, postawił po 
sel Polakiewicz bardzo ostre rezolucje, skiero- 
wane przeciwko PPS. Z powodu jednak sprzeci 
wu kilku członków klubu uchwałono narazie 
wybrać specjalną komisję, która ma za zadanie 
opracować rezołucię w sprawie stosunku do 
PPS. Pozatem przyczyniają się do ogólnego pod 


niecenia wnioski nagłe w sprawie zajść lwow -' 


skich. 


DALSZA DYSKUSJA BUDŻETOWA 


W dalszym ciągu toczyła się na dzisiejszem 
posiedzeniu dyskusia budżetowa. Ostre przem:ó 
wienie opozycyjne wygłosił poseł Woźnicki 


(Wyzwolenie), który oświadcza, żę rząd odsta 
pił od zasad demokracji, odpowiedzialność zaś 
za ten stan rzeczy ponosi, zdaniem mowcy. 
marsz. Piisudski. Rząd nie liczy się z krytyką 
parlamenty. Cała obecna dyskusja nie ma pra- 
ktycziego znaczenia i jest szopką jedynie. sko 
ro i tak rząd przekracza przyznane kredyty. 
Mowca zapowiada, iż jeżeli rząd nie udzieli wy 
jaśnień w sprawie przekroczenia budżetu, kluh 
mowcy odpowiednio ustosunkuje się do budżetu 
już w pierwszem czytaniu. 

Poseł Kuśnierz (Ch. D.) zapowiada rzeczowe 
stanowisko swego klubu wobec budżetu. 

Poseł Dąbski (Str. Chłopskie) zarzuca rządo- 
wi, że zaniedbał interesy rolnictwa i dowodzi, 
że rząd przyznaje ulgi podatkowe dla miast (?) 
spychając cały ciężar podatków na wieś. Dowo 
dem tego mają być ostatnie projekty podatko- 
we rządu. Wreszcie mowca ostro krytykuje 
wywiad marsz. Piłsudskiego. Klub mowcy gło 
sować będzie za odesłaniem budżetu do komisii 
uzależniając dalsze stanowisko wobec budżętu 
od uwzględnienia postulatów rolnictwa. 


Przemówienie przedstawiciela Koła żyd. 


_ Z kolei zabiera głos poseł Grynbaum (Koło 
Żydowskie), który wskazuje między innemi, że 
system budżetowy został i w tym roku tensam. 
Wzrosło jedynie obciążenie podatkowe, a więc 
obciążenie przeważnie ludności żydowskiej, któ 
ra musi pozatem łożyć olbrzymie sumy na Za- 
spokojenie swych własnych potrzeb kultural 
nych i społeczi.ych. Budżet jest dla nas ekspioa 
tacyjny, wzamian nic nam nie daje. 

Poseł Sobolewski (B. B.) przerywa: A bezpie 
czeństwa publicznego wcale niema? 

Poseł Grynbum: O bezpieczeństwie publicz 
nem lepiej nie mówić po zajściach w Poznaniu. 
Gdy Żydzi domagają się rozpatrzenia ich spraw 
mówi się im, ażeby czekali w „kolejce“. Mowca 
wspomina o rugach robotników żydowskich w 
kolejnictwie i w monopołacli. System, który do- 
tychczas panował w Kongresówce przenosi się 
i do Galicji. Miasta żydowskie wymierają do- 
słownie, masy ubożeją w sposób zatrważający, 
proletarjat zaś żydowski nie ma odpływu do fa- 
bryk. Mowca atakuje w związku z tem stanowi 
sko PPS, które zaznczyło się ostatnio w spra- 
wie zatrudnienia robotników żydowskich w Ło 
dzi. W całym budżecie znajduje się zaledwie 
pół miljona zł. pa cele czysto żydowskie. 
Ludność żydowska — kończy mowca — nie 
przestanie być narodem i nie  wyrzeknie się 
wałki o swe prawa. 

BURZLIWE SCENY, 


Do burzliwych scen dochodzi w czasie prze 
mówienia radykalnego socjalisty ukraińskiego 
posła Lwa Baczyńskiego, który wygłasza ostre 
przemówienie, atakując rząd za wypadki [wow- 
skie. Przemówienie jego przerywane jest bar- 
dzo często okrzykami i gwizdaniem z ław Je- 
dynki. Do tumu'tu dochodzi, gdy mowca mò- 
wiąc o odpowiedzi ministra Składkowskiego, 
używa zwrotu: „Minister Składkowski miał bez 
czelność oświadczyć... Wywołuje to niestycha 
ną wrzawę, wicemarszałek Czetwertyński przy 
wołuje mowcę do porządku. Mowca zapowiada 
w końcu, że klub jego głosować będzie przeciw 
ko budżetowi. 

Następny mowc? poseł Dębski (Piast) odczy 
tuje dłuższą deklarację, w której zapowiada rze 
czowe ustosunkowanie się swego klubu wobec 
budżetu. 

Na tem dyskusje przerwano. 

WNIOSKI NAGŁE. 

Przystąpiono z koleji do rozpatrzenia wnio- 
sków nagłych. Nagłość wniosku B. B. w spra- 
wie zajść lwowskich uzasadnia poseł Loewen- 
herz, który stwierdza, że Ukraińcy sprowoko- 
kowali wypadki lwowskie, i wzywa rząd ażeby 
zbadał wszechstronnie zajścia we Lwowie i wy 
ciazgnał z nich odpowiedne konsekwencje. 

Przeciw wnioskowi usiłuje przemawiać poseł 
komunistyczny Bitiser. który iednak z powodu 
wizawy musi zejść z trybuny, 


— a RÓ Z. ZZ OZON r: 


Poseł Stroński uzasadnia następnie  nagłość 
wniosku klubu endeckiego w sprawie zajść 
lwowskich. 


Po przemówieniu posła Walnickiego (Selrob) 
ima 


NA PREMIE „„DZIENNICZKA* 


ukr.), ce 
lem uzasadnienia wniosku nagłega Wego kiu- 
bu. Mowca domaga się wysłania S€] ej kor 
misji śledczej do Lwowa. 

W głosowaniu uzyskał większ 
zgłość wniosku B. B. Reszta wni ry 
Wniosek nagły posła Rasnera (Ko 
skie) w sprawie miechanizacji piekarć 4 
marszałek jako zwyczajny do komis 


zabiera głos poseł Zachajkiewicz (lk 


wnioskodawca nie zabiera głosu. 
Wkońcu przystapiono do nagłości wniosku 
białoruskiego w sprawie bezprawnego zanm 
nięcia gimnazjai:: białoruskiego w Radoszko- 
wicach, Nagłość wniosku uchwalono w głoso- 
waniu przez drzwi 148 głosami przeciwko 147. 
Na tem posiedzenie zostało zamknięte. Nastę 
pne posiedzenie juiro, we Środę. 


Posiedzenie Koła żydowskiego 


Warszawa. 13. 11 Dziś odbyło się posiedzenie 
Koła Żydowskiego, na którem w dalszym ciągu 
toczyła się dyskusja nad wnioskiem w sprawie 
powołania do życia prezydjum złożonego z 3 o- 
sób. Dalszą dyskusję odłożono do wtorku. 

Naogół panuie przekonanie, że większość prze 
chyli się na stronę wniosku w sprawie utworze 
nia trójosobowego prezydjum. 


„Palestynę odkuduje Keren Hajesod* 


Pułk. Wedgwccd c wrażeniach z Rumunii. 


Lwów. 13. 11. ŻAT. W drodze z Czerniowiec 
do Berlina pułk. Wedgewood przejeżdżał dziś 
przez Lwów. Na aworcu kolejowym przywitali 
go przedstawic'ele miejscowych ugrupowań sjo 
nistycznych. Przedstawiciel ŻAT'a odbył rozmo 
wę z pułk. Wedgewoodem, który opowiedział 
o swych wrażeniach z pobytu w Rumunii. Wed 
gewood jest pełen zachwytu dla młodzieży ży 
dowskiej w Ruinunii, zorganizowanej w klu- 
bach sportowych. Uważa on, że gdyby w Pale 
stynie było parę tysięcy tak dzielnej młodzieży, 
sprawa Sciany Płaczu nie byłaby aktualna. Na 


b sre À Ea a mup aa o E A W T ȘT 


zapytanie co do raibliższych wyborów do parla 


mentu angielskiego, oraz czy ewentualne zwy» 
cięstwo Partji Pracy byłoby korzystne dla Pa 
lestyny, Wedgewood odpowiedział, że pokłada 
w tem wiele nadzieji, Palestynę odbuduje jed- 
nak Keren Hajesgd Wedgewood oświadczył ró 
wnież, że niedawno był przyjęty przez sir Chan 
cellora, który wykdzuje wielkie zainteresowa- 
nie dla kraju. Dat cn wyraz nadzieji, że sir Chan 
celior administrować będzie krajem w myśl ży 
czenia ludności ż.dowskiej. 


Komisja mandatowa wyraża ubolewanie... 


Genewa. 13. 11. ŻAT. Na wczorajszem posie 
dzeniu popołudriowem komisji mandatowej, ko 
misja w dalszym ciągu obradowała nad petycią 
Egzekutywy Organizacji Sjonistycznej w spra- 
wie Sciany Płaczu. Sprawę tę referował prof. 
Rappard. Obrady komisji są zazwyczai poufne. 
uchwały zaś są ogłaszane po zaakceptowaniu 
ich przez radę Ligi Narodów. Doniesienie „Jour 
nal de Geneve“, jakoby komisja postanowiła 


sprawę powierzyć do załatwienia władzy man 
datowej, okazało się przedwczesne. 

Genewa, 13. 11. ZAT. Jak się dowiaduje przed 
stawiciel ŻATA w Genewie. komisja mandato- 
wa po rozpatrzeniu memorjału w sprawie Scia 
ny Płaczu, wyraziła swoje ubolewanie z powo- 
du zaszłego incydentu, oraz dała wyraz nadzie 
ji, iż rząd angielski kwestję powyższą rozstrzy- 
gnie w sposób zadowalający obie strony- 


Próba porozumienia między Reloradem a Zogiobiem 


Wiedeń, 13 11 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu: Przemysłowięc białogro- 
dzki Savcic podjął się z własnej inicjatywy po- 
średnictwa między rządem a koalicją chłópsko 
demokratyczną. Wynikiem tych wysiłków oDyło 
oświadczenie rządu, że godzi Się na rozwiąza- 
nie parłamentu i, że jednak nowe wybory prze 
prowadzi nię rząd neutralny, lecz rząd koncen 
tracyjny. Nowa skupsztyna miałaby  przeprv- 


się ograniczyć do rozzerzenia działalności żu- 
panów i do daleko idącej decentralizacji admi- 
nistracji, Co do rewizji konstyiucji musi być 
osiągnięte przed wyborami porozumienie mię- 
dzy stronnictwami. Savcic zamierza w najbliż- 
szych dniach udać się do Zagrzebia, aby wejść 
w kontakt z koalicją chłopsko-demokratyczną. 

Przewodniczący koalicji oświadczył na kilku 
zgromadzeniach, że propozycje rządu nie sę 


wadzić rewizję konstytucji która jednak ma wystarczające. 


Prez. Słomiński rewizytuje 
L. Jaffego 


Warszawa, 13 11 ŻAT. We wtorek dnia 13 
bm. prezydent m. Warszawy inż Słomiński re- 
wizytował Jaffego w jego prywatnem mieszka- 
niu. P. Jaffe mówił po hebrajsku, funkcję Uó 
macza pełnił dr. Lemkin. W toku rozmowy, któ 


ra nosiła bardzo serdeczny charakter prezy- 
dent opowiedział o rozwoju Warszawy w cią- 
gu ostatnich 10 lat, o tem jak miasto wyglądało 
po okupacji niemieckiej i jak obecnie wygląda: 
Pezydent życzył p. Jaffemu powodzenia w pra 
cy nad odbudową Palestyny. Jaffe ze swej 
strony życzył p. prezydentowi. by Warszawa $ 
Polską cała dalej pomyślnie się rozwijała i aby. 
osiągnęły pełny rozkwit, 
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| Polacarę £tozumiał grozę niebezpięczeństwa, 
ka A z politycznych koncepcyj Rathe- 
zt polityk; był to Poincare, który pogodzony 
naj by ka Briañda, obecnie wybiera się do Berii 
Niemca Przyjącielski sposób dyskutować z 
BIE był Ry sprawie uregulowania reparacy), 
to' Połtitare, twórca Bloku Narodowego, 
kac. Y zwycięstwem, apostoł nienawiści, snu- 
4 dalęj swój señ o rozkawałkowaniu Nie- 
i” © usadowieniu się Francji nad Renem, o 
was klina w postaci separatyzmu Nadrenji 
z Sałość narodowego organizmu Niemiec. Ten 
Jetówe Szawęł nacjonalizmu i militaryzmu uj- 
szał fagle, jak wymykają się mu owoce zwy- 
ol jak pierzchać zaczyna señ o rozbiciu 
ówego narodu. 
thi też rok działalności Rathenaua na 
ni arenie polityki międzynarodowej Wwy- 
e « pojedynek z Poincarem. który wsželki- 
m Sposchami usiłował sparaliżować jego zabie 
Be Pełne dramatycznych akcentów są kartki 
oSlążki Kesslera, opisujące perypetje tego pu- 
cj yta ne forum międzynarodowej konferen 
W Genui. Rathenau przyjechał na tę konie- 
A ź dokładnie opracowanym planem stwo 
dla? ź całej Europy wspólnego konsorcjum 
„.A gospodarczej odbudowy Rosji. Lloyd Geor- 
Ba, Ówczesny premjer Anglji przychylnie do 
"Ego planu. się odnosił, ale, nie chcąc zademon 
SiTowąć przed całym światem izolacji I'rancji 
i ii się.na wysuniętą przez. delegata francu- 
Skiego, miñistra Barthou propozycję tzw. lon- 
dyńskiego memorandum, polegającego na tem, 
|= przyznaje się Rosji prawo partycypowania 
W udszkoduwaniach wojennych, jakie Niemcy 
mają pradie na podstawie artykułu 116 wersal- 
SkiEgo traktatu pokojowego i na anułowarnu 
Wwśyelkich ptetensyj Niemiec do Rosji. Gdyby 
Się ten plan był udał, a miał wielkie widoki yo 
wodzenta, znalazłyby się Niemcy międży młotem 
a Rawadłem. Pod przymusem więc Rathenau 
T /gnówał zę swego planu oparcia nowej 
tit y ma - wspólności iimieresów, gospodar- 
czył fZadzathtówał Frinucję zawsftiejn=z Ro- 
(034 odręknego traktatu gdspodartzegu w Rapal- 
(10 Z konferencji w Genui wrócił Rathenau do 
„Berlina wprawdzie tylko z traktatem w Rapai- 
MO w kieszeni, ale mógł mieć to przeświadcze- 
Nie, żę Niemcy stały się znowu mocarstwem. z 
(którem Europa zaczęła się liczyć. Poincare co- 
Prawda zatrjumfował i przysłąpit do okupucj 
Afltenji, ale dalsze wypadki przyznały rację 
Przewidującej polityce Rathenaun. Poincare 
zhalążł sojuszników w niemieckich nacjonali- 
StácHh, którzy uderzyli na alatm ż powodu rze- 
mej zdrady Niemiec prźez Żyda Rathenaua. 
Byt znany jest osłatni akt tragedji Ratheżratia, 
Y trzeba ałużej nad nim się zatrzymywać. 
Miercionośiia Kula szajki zbójęckiej, ktora 
Ugodziła w Rathęhaua. trafiła w samo Serce 
Niemiec, Indywidualna tragedja Rathenaua 
słą do rozmiarów narodowej katastrofy, Od 
Czuły te całe Niemcy, urządzając v dzień po- 
t zebu Rathenaua olbrzymie manifestacje za- 
Obrie we wszystkich miastacli. Jedynym mo- 
Mentem, który pozwala narh po iudzku trakto- 
ač tę całą tragedję, jest wruszaiący list matki 
Rathenaua do matki ftotdęrcy jej syna. „Gdy- 
Y był znał inego Syna naiszlachetnie jszego 
rzłowieką na świecie, byłby raczej skierował 
TON przeciwko sobie, niż przeciwko niemu. 
wiedz pani swemu syrowi, że inu przeba- 
“zam w Mmieniu i w duchu zamordowanego 
Mego syria..." — te piękne siowa matki Rathe- 
naŭa są dobtawdy łedynie godnem zakończe- 
> a tragedji wielkiego człowieka, 
A Źródłett tej tragedii byla żydowskość Ra- 
fada. Swa karierę literacka rozpoczął Rathe. 
Mat Sżtyktiłem tmieszczonym dnia 6-g0 marca 
Tw „Zukynft” Hatdena a zatytułowanym 
nHoere IStael". Sam ten tytuł brzmi idko ponu 
Ty akord melodf, która stała się potem leitrioty 
sł m całego jego Życia. „Wyznać muszę. Że je- 
em Zydem“ — zaczyna swój ariykuł Rathe- 
- Jakąś grośrą potęgą było żydostwo dla 
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Rathenaua, obcą naroślą na pniu  aryjskiego 
spoleczeństwa. Nie widział Rathenau tragedji 
żydostwa, a miał ciągle przed oczyma tragedję 
świata aryjskiego, któremu południowe plemię 
narzuciło obcą religję. Czuł jednak w sobie w 
podziemiach swej duszy żydostwo, które swym 
cieniem kładło się na wszystkie jasne postacie 
jego Życia. Dwie tylko istnieją żdaniem jego ka 
tegorje ludzi — wykiada nam Rathenau swoje 
poglądy w foku 1904 w essay'u, umieszczonym 
znowu w „Żukunit" pt. „Von Śchwachheit, 
Furcht und Zweck“ — a mianowicie ludzie stra 
chu i ludzie odwagi. Pierwsi, nie mogąc bezpo 
średtio ujarzmić rzeczywistości, rozbudowują 
swój intelekt i czynią z niego barykadę celów, 
poza którą uktywają swoje tchótzustwo. Dru- 
dzy bezpośrednio stykają się z rzeczywistością 
i blorą ja w posiadanie nie zapomocą intelektu, 
lecz intuicyjnie, drogą organicznego z tiią zto” 
stu. Rozumie się, że Żydzi należą do pierwszego 
typu. Rathenau boleśnie odczuwał to dziedzi- 
ciwo krwi, a caie jego życie było tylko jednem 
pasmem buntów i przejmujących do głębi rewo 
lucyj przeciwko tyranji intelektu. Czasem uci- 
szała się w nim atmosfera burzy, łagodniała am 
plituda bolesnych odchyleń, wówczas odkrywał 
w sobie Rathenau narodziny duszy, niekrępo- 
wanej celowością, a samej sobie będącej celem. 
Z podróży po Grecji, którą odbył w toku 1906, 
pozostał w jezo notatniku maleńki szkic „Bre- 
viarum mysticum', a w 10 paragraiach tego mi- 
stycznego duszy brewjarza, odnajdujemy nieja- 
ko w zarodku wszystkie wytyczne myśli głów 
rych jego dzieł. jak „Mechanik des Geistes* i 
„Von kommenden Dingen“. Krótkotrwałe były 
to jednak pauzy, bo do głosu przychodził zno- 
wu człowiek ceiu, niewolnik intelektu, a jarzmo 
tej niewoli jeszeze dotkliwiej wrzynało się w 
rozoraną do głębi, w broczącą tysiącem tan du- 
szę. Później dopiero pod w5ływem Marcina Bu 
bera i jego dytyrambów o żydowskiej miistyce, 
przekonał się Rathenau, że żydostwo jest nietyl 
ko panowaniem intelektu, lecz zdolnem jest do 
mistycznej ekstazy, do bezpośredniego Z 
giem obcowania. Było to jednak, zdaje się, już 
zapóźno, by skierować duszę jego na inne tory. 

Teraz zrozumiałą nam się staje heroiczna wal 
ka Ratliehauu, by wbrew sobie samemu i prze 
bojem idąc przeciwko naigłebszym swym siłom 
duchowym, wydźwignąć swe życie do europej: 
skiego poziomu swego otoczenia. Napożór nie- 
sympatyczne s4 nam te wysiłki Ratheńau'a. by 

upodobnić się zupełnie do ideału ptuskiej suro- 
| wej dyscypliny: Na pierwszy rzut oka śmieszne 

robi na nas wrażenie, gdy dowiadujemy się, jak 

to Rathenau urządził sobie zamek na wzór sta 

ropruski, Mówimy sobie w pierwszej chwili, że 
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t Rathenau niedałeki był od snobiżmu. Nie mo- 
Łemy się też oprzeć uczuciu niesmaku, gdy czy 
tarty korespondencją Rathenata z niemiecko- 
narodowu-attysemickim publicystą Schwane= 
rem. Jesteśmy nawet skłonni posadzić Rathe- 
naua, który wobec swoich żydowskich ptzyja* 
ciół zdobywał się nieraz na ton cietbkiej wynia 
słości — o służałczość wobec swego antysemi 
ckiego przyjaciela, którego stara Się  rozbrośł 
słodyczą słów. Gdy jednak bliżej wnikniemy w 
skomtplikowaną psychologję Rathenaua, otwo- 
rzy się okienko, przez które możemy wględnąć 
do wciąż kotłującego morza uczuć, Powiadamy; 
sobie: Rathenau był chorym na najstraszliwsżę 
chorobę, ną którą niema żadnego lekarstwa, ú 
mianowicie na swe żydostwo. Żyło w nim uczu 
cie, które Niemcy nazywają „Minderwerttigketts 
gełhihl, a było ono tak żywe, tak w swym bolu 
przejmujące, że zatruwało każdą jasną godzi- 
nę jego życia. 
Psychoanaliza pozwała nam obecnie odcyfro 
wywać psychologię grup. Arnold %welg w 
swem giębokiem dziele pt. „Caliban”, oraz F. 
A. Bernstein w swem studjum o antysemityr= 
mie pouczyli nas, że dwa afekty grupowe a 
mianowicie afekt dośrodkowy, polegający na 
apotevzie Swej grupy, i odśrodkowy, będący, 
tylko reńkcją danej grupy na inne ugrupowhk= 
nia społeczne, stanowią oś historji. Żydostwa 
ubiegłego stulętia zdobyło się na patolojlczny: 
objaw wytzeczenia się swego dośrodkowego ate 
ktu, stwarzając w ten sposób typ żydowóltięgo 
antysemity, który nie widzł żadnych wartości 
w żydostwię i całą siłą swej tęsknoty starą się 
przywiązać do wartości obcych grup. Ratheńau 
nie zdobył się na odwagę pozytywnego ustosun: 
kowania się do swego Żżydóstwa, uczynienia 
z niej odskocźni do objęcia całego śWiata, Mie 
mógł swej duszy powiedzieć: tak. Całe jego ŁY- 
cię było dlatego boleśną sżarpariną, było hieu= 
stanną tragiczną walką. Rathenau był ostatnim 
niejako Mohilkaninem pokolenia. które znalażło 
się na rozdrożu życia. Na szczęście nowe póko= 
letiie żydostwa mie potrafi już nawet zrozumieć 
tragedji Ralhenata.. 

Dr. M. Kanfwr. 


— 
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Poincare w karykaturze 


Raymond Stały: podaje się do dy misk — tworzy nowy gabinet... 


Nowy fim Chepliha 


Najnowszy film (Chaplina nazywa się „A Citys 
Lights“ (Światła miasta). Koncepcja jest oryginal- 
nym pomysłem Chaplina, który też sam napisał sce- 
narinsz, razem ze swoiin architektem wybudował 
handlowa dzielnicę wielkiego miasta, obsadził wszy- 
stkie role, wymyślił kostiumy i nowe urządzen:a te- 
chniczne. Przez przeszło dziewięć miesięcy praco- 
wał Chaplin nad temi przygotowaniami, które SĄ 0» 

| becnie zupełnie już skończone, tak, że film najpraw- 
dopodobniej za kilka tygodni będzie już oddany do 
dyspozycji publicznością 


Charlie Chaplin jest sam reżyserem t gra główną 
rolė. Jego pattnerką jest znowu Mere Kennedy; 
która z nim razem grała w „Cyrku'. Akcja odztywa 
się w wielkiem mieście, w ciągu jednej tylko nocy. 
Fllrh będzie dwukrotnie wyświetlany: raz jako film 
dźwiękowy, a Taz jako film zwykły dla krajów nie- 
mówiących po angielsku. Interesująca jest rzeczą, 2# 
nawet w filmie dźwiękowym Chaplin prawdziwie nie 
mówł, raz tylko zaczyna krzyczeć, Widocznie nie 
przywiązuje wielkiej wagi do filmu dźwiękowego, 4 
wprowadzając go, czyni to tylko z konieczności „x! 
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W kaleidoskopie 


KOCIOŁ PRZYGANIAŁ GARNKÓWI... 


Katowicka „Polonja“, organ pos. Korfantego, 
narzeka z okazji uroczystości 10-lecia niepodle- 

ełości Państwa: 

; Patrząc na przebieg tych wielkich uroczysto- 
ści, z bólem serca i z odrazą w duszy stwier- 
dzić nam wypada, że obóz polityczny, który dro 
gą złamania prawa zagarnął władzę w swe rę- 
ce i dotychczas nieusprawiedliwił swoimi czyna 
mi rozlewu krwi bratniej i tego ogólno-narode- 
wego Święta nadużył do celów i do reklamy par 
tyjnej. 

Ale — w swoim niedzielnym dodatku ilustro- 
wanym, dając portrety mężów zasłużonych oko 
fo odrodzenia Polski, zapomniała „Polonja“ o — 
Piłsudskim! Cóż więc warte są jej narzekania 
ma jednostronność obozu przeciwnego ?... 


SIMILIS SIMILI GAUDET... 


Endecka „Gazeta Warszawska“ ucieszona 
jest ogromnie — wspoinniaiiym przez nas wczo 
raj — artykułem b. Prezydenta Wojciechow- 
skiego, który podkreślił narodowy charakter 
państwa polskiego. Urzędówka endecka przypo 
mima: 

Świeżo siormułowany program Stronnictwa 
Narodowego mówi: „naród polski jest twórcą 
państwa polskiego i jedynem trwałem źródłem 
łego siły. Przeciwstawienie zasady pafństwowo- 
ści zasadzie narodowej jest mylne i zgubne”. 

Co jest mylne i co zgubne w państwie œ 30 
proc. mniejszości narodowych — to dopiero 
przyszłość pokaże. 

„CAETERUM CENSEO“ P. MACKIEWICZA 
, Pos. Mackiewicz (wileńskie „Słowo”) kończy 
swe uwagi jubileuszowe, w których ponownie 


iego do Czarnego“; stereotypowym mora 
łem: 

Piłsudski mie zostawia nam sikcesorów wśród 
Pilsudczyków. Są tam ludzie ogromnej wartości 
moralnej, jak Sławek, człowiek o moralnym typie 
(Winkelrieda, są ludzie pod każdym względem po 
rządu. Piłsudski musi przyjąć konsekwencje czy 
mu spelnionego w maju 1926 roku — musi zostać 
Królem i Wielkim Księciem. 


HISTORYCZNA MANIFESTACJA 
„Nasz Przegląd” pisze o piątkowej .maniiesta 


prasy 


cji warszawskich dzieci żydowskich w rocznicę 

niepodległości Państwa: 
Historyczne znaczenie pochodu polega na teni że 
byia to pierwsza manifestacja publiczna żydosiwa 
ma cześć święta niepodległości i kierowników pań 
stwa — o wyłącznie świeckim, narodowym cha 
rąkterze. Wbrew oszczerstwom antysemickim i 
kaluminjom maklerstwa politycznego — żydow- 
ski obóz narodowy znów dowiódł, że pod jego 
sztandarem skupia się przeważająca większość 
Żydów polskich, zespolonych ideologią postępu 
demukracji, pełnego odrodzenia narodu żydo- 
wskiego i głębokiego przywiązania oraz wierno- 
Ści obywatelskiej dła Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przed Zamkiem i Belwederem zgromadziły się 
zastępy, symbolizujące siłę państwowo-twó”- 
czą żydostwa, ignorowaną tak często przez poli 
tykę krótkowzroczną, łudzącą się przypuszcze- 
niem, że ta siła tkwi w sferach naszej rodzimej 
reakcji. 

Radość szczera, entuzjazm żywiołowy, , god- 
ność narodowa i poczucie taktu — oto cechy, któ 
re charakteryzowały manifestację wczorajszą. 
Nie było w tem nędznej czołobitności, Godnie i 
dumnie szły szeregi żydowskie: w czci głębokiej 
pochyliły się ich sztandary przed grobem, kryją 
cym zwłoki Żołnierza Nieznanego, który oddał 
swe życie za Rzeczpospolitą,  poręczając rów- 
ność wszystkim swym obywatelom. Z piersi wy 
darł się okrzyk serdeczny na cześć szlachetnej 
postaci p. Prezydenta Mościekiego, wyrazem po 
dziwu i uznania były okrzyki, które rozległy 
się przed Belwederem — na cześć marszałka. 
Tlum śpiewał hymn Rzeczypospolitej. I śpiewał 
też pieśń nadzieji żydowskiej, w której niema to 
nów — „majuóesa”. 


BUNT 


Dr. Gotlieb pisze w „łłajncie* o „buncie“ kliki 
asymiłatorsko-bezpartyjnej" przeciw sjonistom 


rozwija program mocarstwowy: „od Morza Bał w kahale lwowskim. 


Jest to bunt bezideowości. Postanowiono za- 
trzasnąć podwoje kahałów przed każdą myślą 
żydowską o wielkim horyzoncie. Pod pretekstem 
„interesów gospodarczych“ rzucono klątwę na 
śjonistów, którzy mogą, uchowaj Boże, usiłować 
rozbudować w kahale gniazdo dla żydowskiego 
odrodzenia kulturalnego. „Gospodarcze interesy“ 
w takiej instytucji, iak kaha?! nigdy nie istniały 
i nigdy dalej istnieć nie będą. Pozostanie tam 
zimia pustka, w której zaginie wszelka inicjaty 
wa odnowienia, upiększenia życia żydowskiego. 

(b) 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
środę poraz 3-ci cenach zuiżonych, znakomita 
= mj pa „Zabłąkana owieczka“ Pe 
reca Samdlera. Spiew, tańce, niefrasobliwy humor 
w iuterpretacji doskonałych artystów pp. Necha- 
my, Jarosławskiej, Litwiny, Chasza, Kadysza, 
Szryftzecera i innych, wywołują gorące oklaski 
rozbawionej publiczności. * 

— Z TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO. Przyjęta 
entuzjastycznie przez publiczność i krytykę kome- 
djo-opera narodowa Bogusławskiego-K amińskie- 
go „Krakowiacy i górale“ pozostaje na  afiszu 
dziś we środę i wszystkie następne dni tygodnia. 

— TEATR REWJI „GONG“. Dziś premjera ak- 
tualnej rewji pióra Tuwima, Hemara, Jastrzębca, 
Cybulskiego i innych pt. „To są plotki“ z udzia- 
łem całego zespołu Nowe dekoracje i kostjumy, 
wykonane przez studentów Akad. Sztuk Pięknych 
pod kierunkiem p. Marcinowa i Wojciechowekie- 


pelmistrza Tadeusza Svgietyńskiego. 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Codziennie 2 
przedstawienia o 7 i 9-tej. - 

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY (ul. 
Rajska 12) Prześliemma bajka „Janek i Franek, 
czyli w kraju króla Leniucha*, która na niedziel- 
nym poranku zachwyciła : naszych milusińskich, 
powtórzoną Zostanie w niedzielę 18 bm. o 11 ra- 
no. Bilety w handlu WP. Rudnickiego, Rynek 
A—B. 

— II. PORANEK SYMFONICZNY Związku zawoda 
wych muzyków R. P. Oddział w Krakowie odbędzie 
sie w niedzielę dnia 18 bm. o godz. 11 przedpołud- 
niem w sali Starego Teatru. Dyryguje Ignacy Neu. 
mark, pod którego batutą wykonają nasi symfonicy 
Berlioza: Uwerturę „Benvenuto Cellini“. oraz niegra 
ne jeszcze w Krakowie Mussorgsky'ego:  „Introdu- 
stion“ i „Danse de Persanes' z opery Chovantchina 
Liadowa: osiem rosyjskich pieśnni ludowych na or- 
kięatrę oraz Alivena: „Midsommarvaka" szwedzką 


Tapsodję. Jako solista wystąpi p. Karol Szreter, do 
Skonały i zagraincą ceniony pianista, który wykona 
koncert fortepianowy e-moll Chopina. z tow. orkie. 
stry: Bilety w cenie od 1—5 zł, do nabycia w kasie 
dziennej Starego Teatrn (telefon Nr. 1485). 

— EGON PETRI. ieden z najświetniejszych piani- 
stów współczesnych, którego koncerta cieszą się 
wszędzie nadzwyczajnem powodzeniem, wystąpi w 
Krakowie we czwartek, 15 bm. w Starym Teatrze. 
Koncert ten ze względu na program, oraz jego wyko 
nawcę ściągnie zapewne liczną publiczność do Sta- 
rego Teatru. 

— JEDYNY KONCERT KWARTETU DREZDEŃ- 
SKIEGO, którego występy są u nas zawsze entuzja- 
stycznie witane, odbędzie się w Krakowie w niedzie 
lę, 18 bm. w Starym Teatrze. Znakomity ten zespół 
kameralny wykona ku uczczeniu setnej rocznicy 
Franciszka Schuberta program, złożony wyłącznie 
z utworów tego mistrza. 

— STANISŁAWA ARGASIŃSKA znakomita śpie. 
waczka urządza w piątek dnia 16 bm. w sali Boloń 
skiego wieczór pieśni kn'uczczeniu 100 rocznicy 
śmierci Fr. Schuberta, Program wypełni szereg pie- 
śm kompozytora. Przy fortepianie dyr. B. Walek- 
Walewski. Bilety do nabycia w składzie fortepianów 
Wł. Boloński, Rynek gł, 34. 

— ZAMKNIĘCIE WYSTAW SAMLICKIEGO, RUB 
CZAKA, OLESIA, KRCHY I ŻURAWSKIEGO, We 
czwartek o 4 popoł. nastąpi zamknięcie powyższych 
wystaw, które cieszyły się dużem powodzeniem. Po 
zostaje więc ostatnia sposobność ich zobaczenia i za 
kupienia cennych niedrogich dzieł. 

— NOWA WIELKA WYSTAWA W PAŁACU 
SZTUKI otwarta zostanie w nadchodzącą niedzielę. 
Na wystawę tę złoży się duża ekspozycja  niezna- 
nych dzieł Kazimierza Sichulskiego, którego dzieła 
zajmą wielką salę. W świetlicy pomieszczone będą 
obrazy Mieczysława Filipkiewicza, w sali naprzeciw 
dzieła nieła niedawno zmarłych artystów: Jerzego 
Wimiarza i H. Kunzeka, salę zieloną zajmie Szymon 
Mueller, małą sałkę wystawa bieżąca. Ponadto w ga 
blotach wystawione będą miulatury Dąbrowskiej. 


| 


Ua M nA O 


ległości Państwa 


. W07, 
Uroczystości 10-lecia niepod- | 
| 


Z całej prowincji otrzymujemy sprawozdanis 


z uroczystości ku uczczeniu 10-lecią niepodległo- 
ści Rzeczypospolitej. Wszędzie ludność żydowska 
brala liczny udział w uroczystościach, manifestu- 


jac swe gorące przywiązanie do państwa. Dziel” 


nice żydowskie były wszędzie udekorowane che” 
rągwiami państwowemi, a okna śluminowane par 
lepkami wydanemi z okazji uroczystości, 

Z Przemyśla donosi nasz korespondent (TD); W 
s<botę o godz. 5 wieczorem zebrały się przed rer 
tuszem, pięknie iiuminowanym, liczne delegacje 
stowarzyszeń, wojskowości oraz tysiączne tłumy] 
publiczności. Do zebranych przemówiii starosta 
W:ześniowski, dowódca O. K. gen. Galica i bart 
mistrz Krogułecki. Władze duchowne reprezento” 
wali biskupi ks. Nowak i Fischer oraz rabim 
Glaser. W niedzielę po nabożeństwie w kościo» 
łach i templu,odbyła się w rynku defilada wojska, 
szkół, stowarzyszeń itd. Następnie odbyła cię 
wielka uroczystość, zakończona uroczystym prze- 
maimowamiem placu Kolejowego na Plac Legje- 
nów. Burmistrz Krogulecki odsłonił po przeruć- 
wiemiu tablicę pamiątkową, wmurowaną w budy: 
nk dworca kolejowego. Następnie odbył isę impo- 
nujący pochód pod Dom Żołnierza Polskiego, u- 
lundowany przez obywatelstwo przemyskie z ©- 
kszji 10-lecia Rzpltej. Ludność żydowska wzięła 
kardzo liczny udział we wszystkich uroczysto- 
ściach. Reprezentowane były w szczególności: or- 
ganizacja sjońske, klub żydowski w Radzie miej- 
skiej, kohał, stow. kupców, Jad Charucim, stow. 
drcbnych kupców, związek inwalidów, gimnazjum 
żydowskie itd. Wieczorem odbyła się w salacii 
Domu robotniczego uroczysta akademja, 


Z Biecza donoszą nam, że podniosły nastrój 
uroczystości niepodległościowej w tej miejscowo” 
ści zamącił swem nietaktownem przemówieniem 
tamtejszy aptekarz endecki p. Fusek. Wydelego- 
wany do wygłoszenia przemówienia przez magi- 
strat, który obecnie nie leży w rękach endeckich, 
powinien był ten pan zrozumieć, że nie należy wy 
korzystywać takiej chwili dla małostkowych ra- 
chunków endecko-politycznych. Mimo to w swo- 
jem przemówieniu zwrócił się do Żydów z ordy- 
rzrnym apelem na temat „wdzięczności”, „tułac- 
twa“, „tobołków wędrownych“ itp., przepowiada- 
jac przytem, że mniejwięcej za 50 lat skończy się 
„raj żydowski" w Polsce. Przypominamy, że 
przed 10-œu laty z okazji wyswobodzenia Polski 
wtrącił do więzienia ten sam p. Fusek błp. Jakó- 
ba Goldberga, byłego tutejszego prezesa kahału, 
człowieka ze wszechmiar godnego, a przytem od- 


danego szczerze obywatela polskiego. P. Fusek 


niejednokrotnie już dał się we znaki ludności ży- 
dowskiej Biecza. Na szczeście odsunięty jest om 
obecnie wraz ze swoją kliką endecką od rządu, 
ą szkoda tylko, że magistrat akurat takiego poli- 
tyka desygnował na mowcę podczas uroczystości 
niepodległościowych. 

| O M 


Dr. med. S$. FRIEDEKER 


specjalista chorób iamy ustnej i zębów 
3162er przeprowadził się 


na ulice Karmelicka L. 28 
ZEGAREK 
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ZENITH 


Pozostałej Rodzinie, pogrążonej w nieutulo- 
nym smutku z powodu Śmierci 
bip. Tow. Dyr. Szymona Rappa, 
współzałożyciela naszego Związku, wyraża nal 
głębsze i najszczersze współczucie 
Związek Abs. Szkół Sredn.- 
„Przyszłość-Heatid" 
w. Krakowie 
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„NOWY DZIENNIK" czwartek 15 XI 1928 


Pod redakcja Runy Reitmanowej 


Dziecko żydowskie, poragaj pr 


świętego kraju Praojc 


„ Ten oto napis czytamy na skromnej kolorowej 
karcie, która ma Wain dać najłatwiejszą i najlep 
Sposobność, przysłażeria :'ę świętej sprawie 
Cóż bowiem tzytamy dalej: „Keren Kajemeth wy- 
ziemię palestyńską na wieczną własność 
Miodu żydowskiego”. 

„Pioste silne słowa, którym towarzyszą najpięk- 
mejszę obrazy. Cudae kwitnące osady żydowskie, 
„KUiące radosną pracą, szumiące gaje oliwne i eu- 
Kaliptusowe, uczelnie, szkoły, szkółki i różnorod- 
nę Warsztaty pracy żydowskiej, Wszystko to po- 
Wstążo na ziemi odkupionej przez Naród. 

iele tej ziemi czaka jeszcze wyzwolenia, od 
ad to zależy, od naszej żmudnej codziennej pracy 
z Poświęcenia, aby ziemia ojczysta, przez wieki 
cika odłogiem, zakwitła młodemn zdrowem ży- 


Ż nam dalej opowiada nasza skromna, kartka 
Wlądkowa? „Każdy uczeń i każdą uczenica mają 
owiązek dopomagać K. K. L. przez nabycie 
Zraczków po 5 groszy i nalepianie ich na kartki 
skłądkowe. Kto' wypełni kartkę 20 znaczkami, ©- 
trzyma ud K. K. L. dyplomik na jedną gałązkę”. 
yobraźcie sobie teraz dzieo® gdyby każdy z 
S postarał się o taką jedną Tub kilka gałązek, 
w £aju noszącym imię naszego ukochanego Wo- 
dzą, wiele powstanie z tego dumnych, w niebo 
strzeja jących drzew, które przyniosą użyźnienie 
žemi i ukojenie ludziom. 


ki) 
wą 


Podajemy Wam tu jeden z pomysłów, stosowa- : 
nyeh przez K. K. L.„ pozoslawiając Wam swobodę | 


4 względem przesyłania nowych projektów. 
Więdźcie dzieci o tem, iż Palestyna jest obecnie 
Tejem dzieci i młodzieży, mówił nam o tem jeden 
z Jej dzielnych synów, znakomity poetą hebrajski 
Na Bystrycki, który przyjechał z słonecznej 


i ai OE NE nk ui łc JE OR | WEN 


odbudowie 


Ojczyzny, aby powiedzieć nam, iż ziemia woła, że 
nie wolno w chwili obecnej tracić czasu. Siły na- 
sze najlepsze chęci i wolę skierować musimy dla 
przey, która jako rezultat przynieść nam może 
„wyzwolenie ziemi”. 

Z ukochaniem prawdziwem w swych głębokich 
marzycielskich oczach poety, opowiada nam By- 
strycki, wiele pięknych i radosnych chwil, prze- 
żywają szczęśliwie dzieci palestyńskie z powodu 
Funduszu Narodowego. Gzy to wtedy, gdy z powo- 
du świąt przynoszą do centralnego biura K. K. L. 
rozmaite własnoręcznie wykonane robótki, kwia- 
ty, jarzyny pielęgnowane na działkach i urado- 
wane tworzą pochody z napisami treścią zwiaąza- 
nemi z Funduszem Narodowym, a kończące się 
tańcami, śpiewami, czy też w Rosz Chodesz, gdy 
z wielką pompą wypróżniają niebieskie puszki a 
nauczyciel opowiada ım o znaczeniu Funduszu 
Narodowego. 

Wiele ciekawych i miłych rzeczy usłyszeliśmy 
od Bystryckiego o dzieciach palestyńskich, o ich 
pieśmiach o słonecznych, wesolych, o listach, któ- 
rymi zasypują poetę, w których odbija się lazur 
nieba ojczystego: i pogoda ich codziennego życia. 

Pewno będziemy mogli wkrótce zapodać wam 
wiadomości od nich. 

Lecz cóż nam przyjdzie zrobić teraz, czy mamy 
pozostawić pieśniarza naszego i towarzyszy jego 
bez odpowiedzi? 

Postarajcie się wszyscy, aby każda klasa miała 
zapełnionych przynajmniej kilkanaście kartek (na- 
być je można w każdyn oddziałe K. K. L.). Stwo- 
rzymy z nich piękny, pachnący gaj, w którego 
każdej gałązce, mieszkać będzie jedno młode, go- 
race, kochające swą ojczyznę serduszko. R. R. 


Szczęście 
w domu, w którym mieszka Natan, syn Sa- 
muela, starego mełameda jest mała, cicha bożnicz- 
KA. A naprzeciw niej jest kuźnia. Taka potężna w 


Swej wielkości i mroczna, że dziwrie mi się robi | 


Ra sercu, gdy nieraz przechodząc - zaglądam do 
iej Wnętrza. Kuźnia, w klórej czarni, silni chłop- 
Y kują przy ogniu rozpalone żelazo. 

A codzień, gdy słońce zachodzi, u daleko — na 


| 


Niebie czerwień się zlewa z fioletem, stoi Natan w ; 


a źmiczce i szepce cichutko i serdecznie modlitwę 
o 

O Boże wielki, dobry, miłosierny — Boże.. po- 
Ól mi być kowalem — — —- 


tymczasem w kuźni — naprzeciw, gasną osła- | 


EN SZACHAR. 


Jankałe 


a, zapadłej prawie bożnicy, w części wolnej i 
sz, dO wilgotnej, reb Joszua prowadzi swoją ji- 
z Iwe. Tu ślęczy dniem i nocą Jankale nad wier- 
cami Świętego pisma. lednak myśl: jego unoszą 
g za mury wilgotne, za miasto brudne i du- 
qe. Za miasteczkiem płynie, iskrząc się w słoń- 
5 Mmiemac się tysiącem barw, maleńka rzeczka. 
u Jankałe przesiaduje w wolnych chwilach. Tu 
Ptaki wznoszą nymn na cześć zbudzonej z długiego 
lowego snu przyrody. Ziemia pokryła kilimem 
€nl i kwiecia, rozkosznie oddycha pod całusami 
ubieńca swego — słońca. 
amkałe nie może wytrzymać w ciasnej jeszywie. 
ae Tory nie idą mu jakoś do głowy. Kilkakro 
aiel Przeczytał już wiersz i nic a nie nie rozu- 
Gpużony przymyka oczy i marzy 
© wraca z pola roboty. Jest w Erecl 

sur e dziwnym trafem znalazł siz W środowi 
li kolegów, którzy jeszcze przed rokiem opuści- 

Solus, Pieśń robocza płynie cicho 2 ust, spiecza- 
dą żarem słońca. Słońce ostatniemi promykami 

rj Gdzie ino spojrzeć wracają 


CRY ziemię... WT 
chaluców. I zewsząd płynie piesh we: į 


, Samą powalę kuźni. A kowadło śpiewa pieśń o 
| waclkiem przeogromnem 


| 
| 


| 
| 
| 


| 


| 
| 


kie ognie, a czarni chłopcy, po dniu długim, pra- 
cowitym, odkładają ciężkie młoty i ze śpiewem na 
ustach biegną na ulicę.. Na dworze jest wiosna, 
tuka cudownie — zielona, a w ogrodach i na łą- 
kach gdzieś za miastem, pachną świeże kwiaty. — 
e + $ 

Wysiuchał Pan Bóg modlitwę Natama, bo stoi 
olo w kuźni swojej umiłowanej, utęsknionej — 
sloi przy ogniu i młotem wali w gorące, czerwone 
Żelazo. Dumny jest i silny. Za każdem uderzeniem 
miota lecą iskry, takie piękne 1 żywe — aż pod 


szczęściu, które jest w 


jego mlodem sercu. : 
* + + 


Gdy dzień się kończy i spływa cichy niebieski 


sola, dziwnie harmonizująca z senną pieśnią Ara- 
ba. I Jankałe taki szczęśliwy! 

I zanucił Jankałe pieśń wesołą, pieśń zwycię- 
stwa i dumy. Ji 

A rabi jeszywy i koledzy ciekawie podnoszą z 
nad slarych ksiąg oczy.. Wszak zaszło coś dzi- 
wnego! 

Jankale, cichy chłopaczek, najlepszy uczeń jeszy- 
wy śpiewa pieśń chaluców.. Pieśń... wyrzutków... 

A gdy skończył Jankałe śpiewać, po twarzy je- 
go potoczyły się wielkie łzy, 

Na dworze zupełnie jest ciemno Chłopcy ci- 
chulko opuszczają jeszywę. Chwiejnym krokiem 
wychodzi Jankałe za miasto 

Tu nad rzeczką, cicho nucąca odwieczną swą 
pieśń. Jankałe siada. Cicho szepczą usta jego 
skargę. Żal ma do ojca swego, który chce by on, 
Jarkałe został rabinem. Żal ma do tej rzeczki, 
która już tyle łez jego pochwyciła | uniosła, żal 
ma do księżyca, który jest jedynym świadkiem a 
milezy.. Wszak tak pragnie pracować dla dobra 
swej ojczyzny! Rzeka melodyjnie kołysze zmęczo- 
nego chłopca do snu. Jankałe śni... 

Wielka radość panuje na świecie.. Wszyscy. 
wszyscy Żydzi jadą do swej ojczyzny. I jego tatuś 
i mamusia i siostrzyczka Lea. Tylko dziadunio 
ue doczekał tej wielkiej chwili.. Pędzą pociąz: 
he: daleko... Z nimi na wyścigi pędz, pieśń wszyst: 


Kraków, dnia 14 listopada 19.8 
Wychodzi co 2 tygodnie 
jako dod; tek 
„NOWEGO DZIENNIKA 


Z prze naszych czytelników 


A gdy dostałem pierwszy raz 
nagrodę... 


A gdy dostałem pierwszy raz nagrodę, 
Świat mi się zdawał jako z baśni cud, 
Po którym Twórca mię Swą dłonią wiódł: 
Wszystko w mych oczach było świeże, młode. 
Drogi zielone i dziwnie pachnące, — 
Nawet kaluże mieściny i błota; — 
Ziemia — jakgdyby czarodziejska grota, 
Nad którą wisi Wieczna Lampa — Sionce, 
Ćwierkały pieśni mi Lirmicy Boży — 
Dziwnie znajomy był mi ów i ten... 
Śniłem —; lecz jakżeż piękny był to Sen.. 
A blask młodości przyświecał mi Żorzy. — 
Wabiły do się chmury białołone, 
I pieścił włosy szary ulic pył, — 
Calowat skronie, gdym o szczęściu Śnił, 
I wokół głowy rzeźbił mi koronę 
Chude swe ręce wyciągały drzewa, 
Pragnąc jedymie uściskać dłoń moją: 
(— Ach, patrz! jak kornie tu przedemmną sfoją!..) 
Taką cześć wszędzie mój wygląd rozsiewał! ja 
— — — — — — — = 


Wróćcie mi radość dn! owych, o Słońcay 

Zapalcie w duszy znowu upojenie, — 

Blaskiem ozłóćcie szare życia cienią, 

I lejcie, lejcie nektaru — bez końca!... 
Kraków. Elazar Birabach. 
jom ia UUE 


wieczór, Natan wraz z chłopcami — towarzysza- 
mi pracy, opuszcza kuźnię. I idą wtedy na łąkę 
Mikołaja, by pod spokojnem gwieżdzistem niebem 
taf.czyć jakiś szalony dziko- wesoły taniec 
Horra... Horra... 
. . 4 s 
A w nocy, gdy wszyscy śpią fuż, a Światłość ` 
księżyca zalewa pokój == wtedy marzy Natan © 
kraju jakimś jasnym, który jest tak daleko, a jed-- 
nak tak blisko jego sercu — o kraju drogim, Xó 
chanym — o ojczyżnie swojej... Jeruszulajiń.,, 
Nahum i 


Biitti. 
y 
J. L, PEREC f : 
Niema litości... 
Zasnuły się niebiosa ołowiamemi chmurami, 


Wiatr huczy i szarpie nagiemi drzewami, Sierp # 
kosą przeszedł już przez pola i pozostawiły tylko 
puste ścierniska.. Zbliża się zima. 

Wówczas zapragnęła różyczka zalewitnąć. 

Czerwona była, jak purpura, lecz drżała z zł- 
mna, 4 

Ostatnim wysiłkiem rozwarła swój kielich, byj 
zaczerpnąć nieco ciepła, odrobinę światła, lecz juź 
kich ludzi 

Ą najgłośniej śpiewa Jankałe... 

Bo tak mu dobrze! 

Reb Sender, jego ojciec zakupił całą farmę w 
Eiec. I Jankałe idzie codziennie pracować. Z pie- 
śnią na ustach, z uśmiechem na ogorzałej twarzy... 

Tu wszyscy muszą pracować! Tu nie traci się 
marnie zdrowia w wilgotnych chederach jeszywy. 
i tu modli się człowiek.. A całkiem inaczej... Na 
wolnem powietrzu, w skwarze słońca fruwa hymn 
pochwalny... Tu wznosi się modlitwa w kształcie 
pieśni wesołej... 

Pieśni nad pieśniami! 

I Pan Bóg litując się nad biedną duszyczką 
chlopca powołał ją do Siebie. Nad ranem znale- 
ziońo Jankałe już nieżyjącego. Usta miał szero 
ko otwarte 1 jakiś błogi uśmiech błądził mu po 
twarzy... 

Reb Joszua poznał swego ucznia! 

Także rcb Sender poznał swego syna. 

Reb Sender stojąc nad trupem swego syna, uczuł 
wielką pustkę w swoich piersiach.. 

A z ócz maleńkich Lei, czarnych jak noc, poto- 
czyły się wielkie lzy... 

Całe miasto pospieszyło na pogrzeb maleńkiego 
chłopca z jeszywy! Ale nikt nie domyślił się, dia- 
czego twarz Jankule była lak szcsęśliwie uśmie* 
chnięta i na jakiej ziemi Janiałe usniął. 
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sadchodził jej kres. *jF 

Tam, w dali rozkwitła wiosna. Teraz budzi się 
move życie, nowa nadzieja, świeża radość. Roz- 
świiną tam nowe róże, wokoło nich fruwać pocz- 
są barwne motylki, a tu, tu kona wszystko i wię- 
dnie. 

Szybkiemi kroki zbliża się zima, amioł śmierci: 
«chnie mrozem, zionie śniegiem. 

Płacze różyczka i prosi: Ach, Boże miłosierny! 
Zlituj się, zlituj nademną! Ledwiem  zakwitła, 
jeszcze mi słonko nie zaświcciło, życiam nie za- 
znała! Czemuż ukrywa przedeinną słońce swe o- 
biicze? Czyżem temu winna, że zeszałm za późno? | 
Czemuż opuszezam ten świat bez światła, bez eie- 
pła, bez życia? 

Miłosierny, gdzież Twa litość? Litościwy, gdzież 
Twe miłosierdzie? 

Napróżno prosisz, napróżno! — Świszcze wiatr 
gniewny i zwiędłym liściem zamyka jej usta. 

Pogrzebaną została różyczka i więcej się już 
nie Żaliła... 


(Przeł. z hebr. Cwi Tomer.). 
E 


Wiadomości szkolne 


Wilek Neumann (Ka!lwarja Zebrzydowska): W 
zeszłym tygodniu bylismy z naszą Panią w banc- 
koronie na wycieczce. ŹZwiedziłiśmy  Kapliczkę 
Konfederatów barskich ; Ruiny Zamku. Było bar- 
dzo przyjemnie, Zresztą w szkole nic ważnego. 

W naszej kiasie nie czytają „Dzienniczka”, a w 
7-mej klasie czyta tylko kilka dziewcząt. 

Nasza Gazetka Nr. 5—6 zawiera następujące ar- 
tykuły: Od Redakcji, Opowieści Magida z Dubna, 
Życie sieroty, Kto przypiął dudkowi czukek, Listy 
z Jamosławia, Dwa szczury, Listy ze Złoczowa, Ja- 
mosławia, Stryja i w. i. 

Gazetka ta, jest organem wychowanków Zakł. 
mierót Żyd. Gminy Wyznaniowej we Lwowie ul. 
Janowska 34. Redakcja zaprasza swoich kolegów 
z innych Zakładów do współpracy. Artykuły przy- 
syłać należy pod wskazany wyżej adres. 

Nasz konkurs: Selig Beck (Jasło) pisze nam, że 
najbardziej podobają mu się opowiadania Da- 
Wida Friszmana i Szaloma Asza, 

—— PE 


ODDOWIEDZI RED. „DZIENNICZKA*: 


Heniuś Friilhman (Dobczyce): Czy dyktowałeś 
komuś Twą miłą kartkę? Staraj się zachować 
wwroty gramatyczne. 

Z. M.: Staramy się uwzględniać w konkursie 
tylko staranne i czytelne rozwiązania. 

Kwuca Chejrut IU: Niestety nie posiadamy od- 
powiedniej sztuczki dła starszych panienek. Sta- 
raliśmy się tłumaczyć z hebrajskiego wzgl. żydo- 
wskiego, lecz były to sztuczki zbyt poważne, w 
których występował sam Matatjasz i oprawcy z 
nożem w ręku. Dla dziea: w wieku do lat 10-0iu 
możemy Wam posłać wesołą „Omyłkę* lub „Gro- 
sze chanukowe* Szaloma Alejchema. 

Palestyna E.: Postaramy się zapoznać bliżej z 
stosunkami panującymi wśród młodzieży w tej 
miejscowości i podamy Ci wskazówki, do kogo 
masz się zwrócić, abyś miała znośniejsze warunki. 
Pamiętaj jednak, dziecko, o tem, że niejedna była- 
by zadowolna, gdyby wśród obecnych cięzkich wa- 
rurków znalazła stałe zajęce i płace. Może bę- 
dziesz mogła zrobić pewne oszczędności i nauczyć 
cię języka hebrajskiego, zbliżysz się w ten sposób 


KĄCIK DLA NAJMŁODSZYCH 


Czego się Dzidziusia w szkółce 


nauczyła 


Dzidziusia była wielkim  brudaskiem. Lubiła 
wprawdzie kąpać swoje laleczki i puszczać na 
wodę białe gąski i żółte kaczusie, ale pozatem u- 
ważała, że woda jest niepotrzebna, a zimna woda 
największym wrogiem małych dziewczynek. To 
też, kiedy pierwszy raz poszła do szkółki, była 
zdziwiona, że przed śniadaniem każde dziecko 
grzecznie myje rączki i wyciera starannie w ręcz- 
nik. 

— A ja nie umyję raczek — oświadczyła stanow- 
czo Dzidziusia, przygotowana na zacięty opór, w 
razie gdyby ją przemocą chciano umyć jak w do- 
mu. 

Ale pani nie odpowiedziała, tylko kazała jej sta- 
nąć na boku i patrzyć, jak inne dzieci się myją. 
Było to dziewczynce bardzo nieprzyjemne, bo każ- 
de dziecko, przechodząc obok niej, rzucało jej po- 
gardliwe słowo: „Brudas“ 

Po śniadaniu zebrała Dani dzieci na pogadankę. 
Dzidzię posadziła w pierwszym rzędzie, żeby le- 
piej słyszała i widziała. A byio na co patrzyć, bo | 
pani postawiła przed dziećmi różnokolorowe ta- | 
blice, na których były wymalowane śmieszne kul 


w 


bardziej do ideału Twego. 

Lusia Rocenbachówna (Przeworsk): Jeżeli prze- 
czytasz uważnie „Dzienniczek“, spostrzeżesz, że 
jest także drugi konkurs. Może będziesz mogła 
wkrótce nadrobić braki w hebrajskiem. Dajemy 
zawsze więcej zagadek, trudniejsze i łatwiejsze; 
gdybyśmy dawali same łatwe, skaqrżyliby się zno- 
wu starsi. Poszlij własną krzyżówkę. 

Guścia Dawidsohnówna: Nie stosujesz się do 
kilkakrotnie już wyrażonych życzeń „Dzienniczka* 
w sprawie zagadek. 

Mania Kemplerówna: I ty częściej dostaniesz 
„pocztę“, jeśli będziesz pilniej pisywać do nas ta- 
kie miłe liściki jak ostatni. Łamigłówka jest tro- 
chę koszlawa, — może się da poprawić. 


DZIAŁ ROZRYWKOWY ° 


| |. ŁAMIGŁOWKA 
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Genia Auglisterówna: Anagram dobry, trójkąt 
rieszczegółny. Czy pozatem nie masz nam nic do 
powiedzenia? 

Marta H.: Napisz przedewszystkiem coś o sobie. 
Skąd ten smutek? Czy naprawdę musisz stawić 
czoło nieubłaganemu życiu?“ Chcemy zawrzeć a 
Tobą bliższą znajomość. i 

Rózia Blattówna: Dziękujemy za liścik — nig 
rozumiemy tylko, dlaczego otrzymaliśmy go do- 
piero teraz. 

Balka Pinterówna: Wyszukaj sobie dla zagwdki 
nazwisko więcej znane. — Obrany przez Ciebie 
działacz nie jest znany ogółowi młodzieży. Należy 
ATU jednak pochwała za staranne wykonanie za- 
gadki. r 


Ułożył Józef Thlim, Strzyżów. i 


KK 
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. Nazwa drzewa. 


. Przyrząd, służący do rozmawiania ze zna- 


. Część świata. 


Kraj w Afryce. 


cznej odległości. 


. Imię żeńskie. 

. Zakład zastawniczy. 

. Mięśnie (inaczej). 

. Nabożeństwo (w języku obcym). 
. Ostatni król żydowski. 


. Zwierzę krajów polarnych. 


|. i 


. Miasto we Włoszech. 


. Nieznany (w języku martwym). 


Litery, oznaczone krzyżykami, czytane z góry na dół, dadzą nazwę świętej pamiątki Ży dów. 


ROZSYPANKA. 
Ułożyła Hermina Siiberfeldówna, 
Z.liięr=a, a, m © ra, byn„ajwra;b, n. Tr; a; 
e, O, r, W, a, k, 0, r, z, — ułożyć 5 wyrazów pięcio- | 
głoskowych, które czytane poziomo i pionowo bę- 
dą miały to samo znaczenie. 


ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 13-G0: 

Lamiglówka; 1. Brukiew, 2. Ypsylon, 3. Sandały, 
4. Tektura, 5. Rogówka, 6. Yatagan, 7. Czaszka, 8. 
Kanarek, 9. Igiełka. Całość: Bystrycki, 

Szarada: Parada. | 


DOBRE ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NR. 13-60. 
nadesłali dodatkowo: Diana Grinbaum, R. Lorió- 
was, H. Stoeger, E. Forscher (Pilzno wieś Wygo- 
da), E. Friedmanówna, Wilek Neumann, Balka Pin- 
terówna, Genia A., Mania Kemplerówna, Mania 
Kl banów, Zofia Zughaftówna, Rózia Horowitzó- 
wna, A. Jerzy Landau, Tulek Fuss (Tarnów), E- 
dzia Korngold, Sala L., Róża Geigerówna, Lusia 
Rosenbachówna. Mina Honig, Marysia Zimetó- 
wna. 
„(Dalszy wykaz w następnym numerze.). 
Krzyżówki nadesłali: Balka P., Guścia Dawidso- ` 
nćwuna, Genia Anglister, Mania K. Pola Geigeró- | 


REPERTUAR KSNOTEATRÓW 


CORSO: „Jedna noc“ i „Maks królem cyrkow- 
ców“ 


NOWOŚCI: „Ludzie podziemni“ 


ki i pałeczki. 

— Coza dziwne zabawki — myślały dzieci. 

— Uważajcie teraz — zaczęła pani, — widzicie 
na tej tablicy różne figurki. Tutaj spacerują poje- 
dyńcze kułeczki, jak nadąsane dzieci, które nie 
chcą bawić się z innemi. A. te tutaj, podobne do 
ziarnek kawy, łączą się w pary, jakby tańczyć 
chciały. A tamte ciemno- niebieskie, okrąglutkie 
jak piłeczki skupiają się w całe gromady... 

— Jak winogrona, — pisnęła z kąta Irusia, 

— Całkiem słusznie, — pochwaliła pani. — Na- | 
zywają się też gronkowce. A te znowu kuleczki 
leżą rzędem jak paciorki. Jak się będą więc na-- 
zywały? 

— Paciorkowce — krzyknął Edzio, ten co zaw- 
szc wszystko najlepiej wiedział. 

Dobrze. A tu widzicie znowu inna tablicę. 
Tu spoczywają drobne, czerwone pałeczki Te są 
może najniebezpieczniejsze - Bo nie są to wcale 
zabawki, ale najwięksi wrogowie dzieci. Są to 
bakierje, które wywołują choroby. 

— Jakto? — zawołał Zygmuś, który uważnie 
przysłuchiwał się opowiadaniu Przecież one są 
takie małe, jak moga szkodzić dzieciom? 

— A przecież tak jest. One są jeszcze znacznie 
mriejsze niż na tej tablicy Są tak drobne, że ich 
oko nasze dostrzec nie może. 

— A skąd o nich wiemy, jeśli ich nie widać? — 
szepnął Milek. 


woa. | 


SZTUKA: „Tajemnica starego rodu“, 

WANDA: „Pan Tadeusz” (A. Mickiewicza). | 

UCIECHA: „Pan Tadeusz" (A. Mickiewicza). | 

WARSZAWA: „Synowie pustyni" i „Polonia Re | 
stituta”. 


— Mamy szkła, które tak silnie powiększają, 
że widzimy niemi to, czego gołem okiem zobaczyć 
nie możemy. 

— Pamiętacie Genię, która z Wami zaczęła cho- 
dzić do szkółki? Niema jej tu już od tygodnia, bo 
jest ciężko chora. A wiecie kto z wesołej, ruchli- 
wej dizewczynki zrobił smutne, blade dziecko? 
Właśnie te brzydkie czerwone pałeczki. 

Bakterje są bardzo sprytne. Polują na takie 
niegrzeczne dzieci, które rąk nie myją. Siedzą na 
tych brudnych rączkach i czekają, aż dziecko we- 
źmie bnieczkę do buzi, wtedy wraz ż bułką dosta 
ją się do ust, a stamtąd do żołądka. Niektóre sia- 
dają na dziąsłach, inne idą do gardła, a gdzie się 
zatrzymają, tam zaczynają swą niebezpieczną ro" 
botę Zdrowemu i silnemu dziecku nie zrobią tyle | 
złego ile osłabionemu. A dlaczego, opowiem Wam 
na drugi raz. ` | 

Czy rozumiecie teraz, dlaczego trzeba staraunić 
myć rączki? 

— Rozumiemy — zawołały chórem dzieci. 

— A kto chce się mimoto wykręcać od mych 
rąk, niech wstanie. 

Nikt nie wstał, ale wszystkie oczy zwróciły się 
na Dzidziusię, która zaczerwieniła się po uszy. 

— Widzę, że od dziś nie będzie brudasków *% 
szkole — rzekła pani. — Prawda? 

dzieci, a go 
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— Nie będzie — zawołały chórem 
Dzidziusi górował nad innemi, 
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WIADOMOSCI ZYDOWSKIE 


Symboliczna uroczystość w domu 
żę Herberta Samuela 


" słowika jest piękny, lecz to nie wy- 
I starcza... 


ae p osliśmy już. że w tych dniach ukończył 
tizon rbert Samuel 54 lat. W dniu urodzin urzą 
„10 w domu państwa Samuelów jedna tylko 
Ha: stość, którą poświęcono wyłącznie Keren 
p sod. W mieszkaniu b. Wysokiego Komisa- 
Hy Palestyny zebrali się wybitni działacze i po 
utycy angielscy i żydowscy, którzy ziożyli gra- 
je solenizantowi. Herbert Samuel poświę- 
całe swoje przemówienie Palestynie. 
awia się dużo — powiedział wybitny po 
Bej żydowski — o obecnym materjaliżmie, pa 
Mtjącym na święcie a jednak sjonizm jest wiel 
ruchem idealistycznym. Do osiągnięcia 
potrzeba środków. Śpiew Słowika jest 
Piękny, jak powiada rosyjskie przysłowie, Jecz 
to nie wystarcza. Słowik musi żyć. by móc śpie 
wać. Idealizm pionierów palestyńskich potrze- 
Uje poparcia dla urzeczywistnienia wielkich 
zadań — oto cel Keren Hajesodu. Poprzeć mu- 
Si ten cel cały naród. nie wystarczą wysiłki je- 
dnostki, ani jednej tvlko grupy narodu, i dla 
tego należy cieszyć się, że pręz. Weizmannowi 
ło się nareszcie pozyskał nowe. wpływowe 
sły dla Palestyny. Herbert Samuel wskazuje 
la olbrzymi rozwój Palestyny i podkreśta 
Wielkie zalety nowego Wysokiego Komisarza, 
Sir Chancellora. Jeśli żydzi z całego Świala za- 
ofiarują środki da odbudowy Palestyny, wów- 
Czas organizacja sjonistyczna znajdzie duzą 
Pomoc w osobie nowego Komisarza. Prawdą 
Jest, że żaden naród nię opodatkowuje się tdo- 
rowolnie sumą 700 tysięcy f. szt. rocznie, ale 
niestety suma ta jest za mała. 
Po przemówieniu Herberta Samuela zebrano 
Rą Keren Hajesod znaczną sumę. 


Curtis inicjatorem zgody na 
deklarację Balfovra 


Nowy York (ŻAT) Nowoobrany wiceprezy- 
dent Stanów Zjednoczonych, senator Charles 
Curtis był, jak donosi „Jewish Tribune". wła 
Sctwym inspiratorem uchwały kongresu Sta- 
Rów Zjędnocrzonych z m. czerwca 1922 r. w 
myśl której Stany Zjednoczone wyraziły swoją 
Zgodę na deklarację Balfoura. Curtis sklonił se- 
Ratorów Lodge'a i Fischa do wniesienia i prze- 
forsowania wspomnianej rezolucji w kongre- 
Się 


SZALOM ASZ 


W ok r o e 

i Yr Smierci 

Antoryzowauy przeklad Levua Templera 
(Ciąg dalszy.). 

= Stown, Stown! — próbował wsłuchać się w 

żwięk swego imienia — „Stown! me brzmi to 
źle _ „Wiceprezydent Banku Komercjalnego!“ 
„Nie, Stown zasądzony, Stown — ten którego o0 
Dosłano ua fotel elektryczny. Mówią dużo teraz o 
mnie, nazwisko moje jest na ustach wszystkich 

azwisko moje krzyczy ze szpalt wszystkich ga- 
Zet We wszystkich biurach mówią o mnie, w każ- 
dej izbie, Każde dziecko wie: Stowna wysłano na 
rzesło elektryczne. Strach wywołuje moje nazwi- 
sko. Ludzie otrząsają się". 

— Ale cóż mnie to obchodzi? Posiedzę z 15 albo 

lat — popracuję — wkońcu będą mnie przecie 
musieli uwolnić. — 

— A wtedy zacznę odnowa. 

— Zacznę odnowa? Kiedy? Czy za 20 lat? Wte- 
dy będzie już inny swiat. będą inmi ludzie. Za %0 
let! Dużo, dużo to czasu. 

,— Będzie trzeba mieć cierpliwość. Nic nie da 
SIĘ tu zrobić. Myśl] ta przyniosła Stownowi pro- 
myk nadzieji, nadzieja zaś uspokoiła go trochę. 

Wkrótce otwarły się drzwi celi, do której we- 
szło dwóch „Marshals“, Stown przestał przebiegać 
celę tam i sam i przystanął pośrodku 

"mz Zasądzony, proszę się zebrać. Weźmiemy pa- 
na stąd — powiedział jeden z nich. 

— Dokądże, „Marshals? — zapytał Slown, by 
Powiedzieć cokolwiek. 

Nie otrzymał jednak odpowiedzi. 


Przedruk wzbroniony 


Dra Augusta Oetkera, Oliwa 


jest pieczenie najwspanialszych placków i tortów według nowo wvydanei 
książeczki z przepisami Oetkera 


wydanie F, z barwneini llustracjami. Przepisy te oraz Dra Oet- 
kera proszek do pieczenia Backin zapewniają doskonałe re- 
zultaty. Udały placek jest slusznie dumą każdej pani domu, 

Nową książeczkę z przepisami Oetkera nabyć można w każe 
dym składzie spożywczym w cenie 40 groszy, lub za nade. 
słaniem znaczków pocztowych wprost od x 


Działalność kolonizacyjna wsród Zydów 


Jak pracuje ica? 


Paryż (ŻAT) Na ostatniem walnem zebraniu 
I. C. A., które w tych dniach odbyło się w Pa- 
ryżu, przewodniczący rady administracyjnej 
p. F. Philipsohn złożył sprawozdanie z działal- 
ności I. C. A. w różnych dziedzinach za osta- 
tnie 23 lat. W myśl wytkniętego programu, 
działalność towarzystwa objęła 3 działy, a ma 
nowicie: kolonizację, emigrację oraz poprawę 
Warunków bylu ludności żydowskiej w róż- 
nych krajach. Główną troską towarzystwa była 
praca kolonizacyjna. 

Kolonizacja w Argentynie dała wyniki zada 
walające. Żydowskie kolonje w Argentynie 
obejmują obszar 373.272 hektarów, z których 
130.939 hektarów należa całkowicie do koloni- 
stów, Ludność żydowska na tym obszarze wy- 
nosi 5.744 rodzin (33.084 dusz), w tej liczbie 
3.568 rodziny kolonistów (19.732 dusz), 

W gospodarce rolnej znajdują coraz to ob- 
szerniejsze zastosowanie techniczne metody 
Tracy. Komunikacja rozwija się w szybkiem 
tempie. Synowie kolonistów żydowskich ose- 
dlają się na nowych obszarach. częściowo ermm- 
gruja do miast, 

Żydowską kolonizacja w Brazylji również 
znacznię się rozwinęła w roku ubiegłym. Lu- 
dność w dwóch ośrodkach rolniczych Phitap- 
son i Quaira-Irmaas wzrosła do 3,104 dusz, ty. 
o 986 więcej w porównaniu ze stanem z grudnia 
1926 r. 

W Kanadzie skolonizowano troskliwie wy- 
branych osadników, którzy się zagospodarowu- 
l na 160 akrach roli, Do rozwoju tych kolonej 
przyczynia się wielce kredyt rolny, rozwijają- 
cy. się tam bardzo pomyślnie. 


Wdział zarzutkę i poszedł z nimi. Zaprowadzili 
go do biura więzienia. 

Nagle posłyszał jak ktoś wymienia jego na- 
zwisko. Oglądnął się za siebie i ujrzał przyjaciela 
swego, adwokata Gohłschmidta, który stał za že- 
luznemi kratami, jakie oddzielały Stowna od świa- 
ta zewnętrznego. j 


— Jakżeż się czujesz „Old-boy?' — zapytał a- 
dwokat z za krat. 

— All right — odparł Stown. 

— To dobrze, tylko nie tracić odwagi Całe 


r.iasto jest wzburzone z powodu wyroku. Podnie- 
siemy teraz taki krzyk, że cały kraj ruszy się! 
Niesłychana rzecz! Kryminalistyka nie zna dotąd 
takiego wypadku. 

— Poproszę pana przerwać rozmowę 
dzonym, w przeciwnym razie będę musiał 
oddalić — powiedział główny dozorca. 

— Korzystam z pozwolenia sądu, muszę poro- 
zumieć się z klijentem w sprawie odwołania, ja- 
kie zamierzamy wnieść. 

— Wszystko w Sing- Sing, ale nie tutaj. Czło- 
wiek ten przestał być pańskim klijentem. Wyrok 
zapadł już i człowiek ten podpada już pod władzę 
Sing- Sing. 

— Stown, nie martw się! Przygotowujemy ma- 
terjał, który poruszy cały kraj. Jutro będę u cie- 
bie 

— Usuńcie tego człowieka, tam — powiedział 
naczelny dozorca. Goldschmidt usunął się. 

— Poprowadźcie skazanego na miejsce przezna- 
czenia — pawiedział urzędnik, wręczając dozorcom 
materjał sądowy. 

Dozorcy nałożyli na ręce Stowna kajdanki, któ- 


z zasą- 
pana 


W Rosji Sowieckiej I. C. A. dzięki usilnym 
staraniom, skolonizowała 1.969 dusz ną obsza- 
rze 50,500 hektarów roli w okręgach marjam- 
polskim, zaporoskim oraz nikopolskim, Udzielo 
ao również poparcia rolnikom żydowskim w 
Polsce i Besarabji. i 

Następnie p. Philipson zobrazował działal- 
ność „HICEM“, towarzystwa koordynującego 
działalność emigracyjna towarzystw „Hias“, 
„Ica“ oraz „Emigdirekt"*. Działalność emigra- 
cyjna kieruje się w ostatnim okresię zasadę 
przysposobienia emigranta do nowych warun- 
ków bytu, wyszkoleniem zawodowem oraz nię 
sieniem pomocy emigrantom podczas podróży, 
jakoteż po przybyciu do kraju przęznaczęnia 
przez pośrednictwo pracy, 

a zac 


Hoover a Zydzi wschodni 


Nowy York, (ŻAT) Nowoobrany prezydent 
St. Zjednoczonych Hoover wykazał, jak wiado 
mo, wiele zainteresowania dla położeria Żydów 
Europy Wschodniej w czasie wojny oraz w la- 
tach ostatnich Hoover stał na czele „America 
Relief Administration" (ARA), która działała w 
porozumieniu z „Jointem'. Hoover kilkakro- 
tnie interwenjował w wypadkach prześladowań 
żydów w krajach Europy Wschodniej. Intere 
suje go również żywo kolonizacja żydów w: Ro 
sji Sowieckiej, 

Średniowieczna mogiła w dziel- 


nicy żydowskiej w Pradze 


Fraga. (ŻAT). Podczas robót kanalizacyjnych 
w pobliżu b. szpitala żydowskiego w dzielnicy ży 


remi objęli również własne ręce. W ten sposób po 
obydwu bokach w towarzystwie dwóch silnych 
mężczyzn wszedł Stown do aleją czjennego, cze- 
krjącego nań już przed bramą ŻaWieziono go na 
dworzec kolejowy, gdzie w osobnym przedziale 
pojechał na miejsce przeznaczenia do „domu 
śmierci", dużego miasta zbrodniarzy „Siag- Sing". 


X. 


Podróż, zmiana krajobrazu, pierwsza od mie- 
sięcy, pokrzepiła ciało Stowna. Przez całą drogę 
dziwił się Stown, dlaczego nie obawia się tego, 
co ma się z nim stać. „Mój Boże, prowadzą mnie 
do „domu śmierci' -— właściwie na cmentarz, a 
nie tracę odwagi i czuję się dobrze” .. 

Podróż, patrzenie przez okno na lasy, jezioro 
Iludsona, na góry — wszystko to czyniło na Sto- 
wnie dodatnie wrażenie, coś jakby umknał był z8 
szkoły i pojechał „za labę". „Jakże śmieszne = 
pomyślał sobie — to że nie obawiam się śmierci, 
to chyba dobry znak. Znaczy, że chyba nie zjawł 
się"... 

T ego samego wrażenia doznał, wchodząc do bie 
ra glównego dozorcy Sing Sing. Wyobrażał sobie 
wszystko inaczej. Wszystko działa: się. jak w spre 
wach bussinessu. Oddanie go w ręce wiczicnnegi 
urzędnika, zachowanie się wobec niego. Naczel 
nik więzienia, człowiek o bardzo ludzkiej twarzy 
o strzyżonej bródce, o dobrych oczach wcale nię 

iewał się na Stowna, przyjął go. jakby do nie 
go przyszedł w sprawie handlowej Zapyłał ga 
czy ma specjalne życzenia i powiedzinł mu, że 
może mówić dłoń jak do przyjaciela Gdybe potrze 
bował czegoś, może sie do nieso zwicoć tem 

(Ciąg ualszy nastąpi). 


—— 
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dowskicj w Pradze, robotnicy natknęłi się na głę- 
boki grób. z którego wydobyto 25 szkieletów. 
Stwierdzono. iż szkielety pochodzą z czasów Śre- 
dniowiecza. Ponieważ w niektórych kościach zna- 
leziono gwożdzie, przypuszczano pierwotnie, iż 
chodzi o komorę tortur. Stwierdziło się jedn:k w 
następstwie z całą pewnością, iż jest io zbiorowa 
mogiła, pochodząca z czasów zarazy w r. 1680. 
ZEE Z 

WINOGRADOW W DRODZE DO EUROPY. 
Znany żydowski śpiewak opery, p. Józef Wino- 
gradow opuścił Amerykę 1 przybywa na tournee 
do Europy. Winogradow obchodzi obecnie 40-le- 
cie swej karjery artystycznej. Artysta zwiedzi ró- 
wnież Polskę. 

ARTYŚCI ŻYDOWSCY W SALONIE JESIEN- 
NYM W PARYŻU. W salonie jesiennym w Pa- 
ryżu bierze udział 30 artystów żydowskich, wśród 
nich wielu sławnych malarzy. Z Francji wysta- 
wia swe dzieła 11 artystów żydowskich, z Polski 
— 10, z Rosji — 10, Litwy — 2, Palestyny — 1 
(Józci Komstantynowski), reszta z Rumunji, Wę- 
gier, Ameryki i in. krajów Z Polski biorą udział 
następujący malarze: Sonia Bornstein, Glika, Grun 
schweig, Józef Hecht, Leopold Gottlieb, M. Kiss- 
lit g, Efraim Mandelbaum, G. Bobag, Ewa Schwarz 
oraz Dawid Sajfert. 


| POPE 
PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Mąki wyższego gatunku można 
„ używać do 15 grudnia 


W najbliższym czasie w „Dzienniku Ustaw“ o- 
głoszone będzie rozporządzenie min. spraw we- 
wnętrznych o używaniu do 15-go grudnia w zakła- 
dach przemysłowych mąki pszennej wyższego ga- 
tunku do 65 proc. przemiału, pochodzącej z prze- 


miału, dokonanego przed wejściem w życie roz- , 
porządzenia o zakazie przemiału pszenicy na taką | 


mąkę. 

Powodem wydania tego rozporządzenia są na- 
g'omadzone zapasy mąki pszennej wyższego prze- 
miału od 65 proc., które są w posiadaniu młyna- 
rzy oraz w składach handlowych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych  zarządziło 
w okólniku do wojewodów rejestrację zapasów 
mąki pszennej w młynacho gatunkach wyższych 
aniżeli 65 proc. wymiar, według stanu z dnia 12. 
Bstopada br. 


Rynek drzewa 


Izba Przemysłowo Handlowa we Lwowie po- 
daje następujące średnie ceny targowe w obrocie 
krajowym loco wagon stacja załadowcza w wo- 
jewództwach Lwów, Tarnopol i Stanisławów w 
głotych: 

Drewno jodłowe i świerkowe w stanie krą- 
giym okorowane: celulozowe do 10 am. średnicy i 
wyżej — 25, kopalniane — 27, dłużycowe od 21 
do 36 cm i więcej śred. — 36, kloce tartaczne 4 m. 
dług. i wyż. 26 cm i wyż. średn. — 32; kloce zdro- 
we tartaczne wyłącznie Świerkowe są o 10 proc. 
droższe. 

Drewno jodłowe i świerkowe w stanie tartym 
f ciosane: deski i brusy budowlane (jodłowe i 
świerkowe) 3 do 6 m. dług., 10 cm. i wyż. szer. 
a 26, 33, 40, 52 mm. grub. — 76, 20 mm. grub. — 
81, 13 mm. dług — 91, deski i brusy jodłowe z pod 
piły wymiary te same — 88, %, 106, świerkowe 
wym. te same — 101, 108. 118. deski i brusy sto- 
larskie swierkowe lub czyste i powłóczyste jodło- 
we wym te same — 140, 154, 155, deski i brusy 
IV klasy swierkowe i jodłowe wym, te same — 
20. 74, 80; deski i brusy Świerkowe i jodłowe od 
1 m wzwyż. ale poniżej 3 m. są o 33 proc tań- 
sze; kantówki i rygle rżnięte 3—6 m. dług 8x8 
i wyż grube — 89, 6—8 m dług. — 9%, ponad 8 m 
dług wedle umoyw: ałtv rźnięte 3—6 m. dług. 
26—50 mm grub a 46—52 szer. — 100. 1--250 m. 
dług. 13—10 mm srub. — 50: drewno ciosane 
3— m dług. 16x18 grub — 50: 6—9 m dług. 
grubość ta sama — 63; na<l 9 m. dług wedle umo- 
wy : 

Drewno sosnowe okorowane w Stanie krągłym 
tariym i ciosanym: kopalniane o średnicy 10 em, 
150 m. dług i wyż. — 28, deski i brusy sosnowe 
budowlane 3—6 m dług. 10 cm i wyż szer a 
33 10, 52 mm dług. — 100; 13, W, 26 mm. grub 
— 90; długość ia sama 16 cm. i wyż. szer. 33, 
40, 52 mm grub. — 104; deski i brusy sosnowe 
stolarskie nieobrzynane 4—6 m dług, 16 cm. i 
wyż. szer. a 26, 33, 40, 52 mm grub — 145; de- 
ski i brusy sosnowe IV. kl. są o 25 proc. tańsze, 
deski i brusy od 1 m. wzwyż, ale poniżej 3 m. o 
40 proc. tańsze: kantówki i rygle rżnięte 3—6 m. 
dług. 8x8 i wyż. grube — 120; 6—8 m. dług. — 
130, drewno ciosane 3—6 m. dług. 16x18 grube — 


| 
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60, 18x21 i wyż. grube — 65; 6—9 m. dług, 16x18 ` 
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Cywilna cdwaga starosty 

W Drohiczynie poleskim odbyła się z okazji 
10-lecia niepodległości Polski uroczystość odsło- 
nięcia pomnika na cześć powstańców z roku 1863. 
W uroczystości wzięła udział cała ludność żydow- 
ska Niestety nawet w takich okolicznościacu 
przedstawiciele społeczeństwa polskiego nie umie 
ja powstrzymać się od wywołania przykrych 
zgrzytów. Oto ksiądz, który przybył na uroczy” 
stość z Pińska, wezwał zebranych, by odmówili 
dosiępu do pomnika Zydom, którzy go zbezcze' 
szczą. Przedstawiciele żydowscy i ludność ży- 
dowska natychmiast opuściła miejsce uroczysto- 
ści pa znak protestu przeciwko księdzu. Starosta 
p Dunin-Tarkiewicz zwrócił się atoli do rabine 
i gminy żydowskiej z prośbą, by wezwali Żydów 
do udziału w uroczystości. Żydzi postawili wa- 
runek, by usunięto endeckiego księdza z uroczy- 
slości, Ksiądz z Pińska natychmiast po tym incy- 
dercie wyjechał z Drohiczyna. W czasie uroczy- 
slego przemówienia na akademji zażnaczył staro- 
sta Tarkiewicz, iż będzie zwalczał wszelkie ten- 
dencje zmierzające do rozdarcia ludności na dwa 
wiogie obozy  Szowiniści polscy wyrządzają 
swojem postępowaniem tylko szkodę państwu. 


Pojedynek: dr. Dogiiewski — 
prof. Allerhand? 


W czasie ostatniego posiedzenia nowowybrane- 
go Zarządu gminy żydowskiej we Lwowie, na 
którem jak wiadomo dokonany został wybór pre- 
zydjum, doszło do przykrego incydentu między 
przedstawicielem sjonistów Drem Dogilewskim a 
prol. Alerhandem. Jak donoszą pisma warszaw- 
skie, Dr Dogilewski zaznaczył w przemówieniu, 
że prof. Allerhand nie spełnia przyrzeczeń ani Z0- 
bowiązań. Prof. Allerhand przerwał mowcy i za- 
wolał „to jest bezczelność!* Dr Dogilewski, czu- 
jąc się obrażony temi słowami, posłał prof. Al- 
lerhandowi sekundantów w osobach senatora Dra 
Schreibera i p. Reissa. Prof. Allerhand ze swej 
strony wyznaczył sekundantów w osobach pp. 
Chajesa i Dra Kónigsberga. 

Potępiając stale barbarzyńską metodę załarwia- 
nia spraw honorowych zapomocą pojedynków, 
musimy tem bardziej wyrazić zdziwienie, że Dr 
Dogilewski nie znalazł innego sposohu zareago- 
wania na obrażające go słowa prof Allerhanda! 

=P 

MARSZAŁEK PILSUDSKI BEZ PŁASZCZA. 
W czasie wielkiej rewji w dniu 10-lecia nie: e- 
głości Polski w Warszawie, zwracał uwage fakt, 
że mimo przejmującego zimna Marszałek Piłsud- 
ski odbierał deliladę w samej tylko bluzie. Do- 
piero pod koniec defilady narzucił adjutant Mar- 
szałkowi płaszcz na ramiona. Marszałek nie przy- 
jał także podawanej mu w przerwie defilady her- 
baty, zapalił tylko papierosa. Podobno Marszałek 
narzucił płaszcz na wyraźne życzenie córeczki, 
która, przyglądając się z leży defiladzie, orzekła, 
że „tatusiowi będzie zimno i trzeba mu podać 
płaszcz*, Życzenie córeczki Marszałka spemH 
adjutant znajdujący się w łoży p. Marszałkowej. 

ZGON DZIAŁACZA AGUDY. W Warszawie 
zmarł radny gminy żydowskiej z ramienia „Agu- 
dy“ błp. Nahum Rosenfeld. Rosenfeld należał do 


n: jczynniejszych członków Rady gminy żydow- 
skiej i był znanym działaczem „Agudy“. 
KURT BLUMENFELD WE LWOWIE. Prezes 


Organizacji sjonistycznej w Niemczech, wybitny 
teoretyk sjonizmu tow. Kurt Blumenfeld, bawi 
obecnie we Lwowie, gdzie wygłosi odczyt o sjo- 
aiźmie 


hebiowane na pióro i wpust 3—6 m. dług., 10-18 | 


cem., szer — 130 


KONFERENCJA W SPRAWIE PROWIZORJUM 
DRZEWNEGO Z NIEMCAMI 


Dnia 12 bm. odbyła się z inicjatywy Rady Na- 
czelnej Związków Drzewnych w Polsce konferen- 
cja przedstawicieli przemysłu drzewnego Nie- 
miec i Polski. na której zastanawiano się nad mo 
żliwością przedłużenia prowizorjum drzewnego 
niędzy obu krajami po wprowadzeniu pewnych 
poprawek. 


Rynek materjałów ceramicznych 


Izba Przemysłowo Handlowa we Lwowie po- 
daje następujące średnie ceny targowe w złotych: 
cegla wyrobu ręcznego loco cegielnia hnrt — 
82—84, detal 88 za 1000 sztuk (koszta dowozu W 


I 


KOMENDANT PP. NOWODWORSKI WE LWO 
WIE PRZENIESIONY DO BIALEGOSTOKU. 
PAT donosi: Komendant policji państwowej 
Lwów-miasto, podinspektor Nowodworski rozka- 
zem komendanta gł policji państwowej został 
przeniesiony z dniem 15 bm. do Białegostoku Na 
jego miejsce komendę PP. Lwów—imiasto obej 
wie dotychczasowy kierownik PP, na miasto 
Wilno, 

NOWY TYP POLSKIEGO SAMOLOTU. W foñ- 
cu bieżącego miesiąca rozstrzygnięty mvostaniā 
przez minsterstwo komunikacji konkure na plato- 
Wiec komunikacyjny krajowej konstrukcji Dotąd 
wpłynęło do ministerstwa komunikacji osiem pro- 
jektów samolotów. Dwa z tych projektów są każ 
obecnie wykonane przez Podlaską Fabrykę Semo- 
lotów i fabrykę Plage i Laśkiewicz w Lublinie. 

SEZON ZIMOWY W KRYNICY. Sezon żlimowyj 
w Krynicy rozpoczyna się 1 grudnia. W ciągu M- 
stopada dom zdrojowy jest zamknięty, czynne są 
natomiast łazienki borowinowe 1 nowe łazienki 
mineralne. Na sezon zimowy dom zdrojowy bę- 
dzie z powrotem otwarty. Komisja zdrojowa przy- 
-tepuje do wybudowania toru bobsieyowego. 

SAMOBÓJSTWO POD KOŁAMI LOKOMOTY- 
WY Zakopane (Pot. A. P.) Onegdaj, gdy pociąg 
pospicszny o godz. 18-tej znalazł się poza stacją 
Zakopane, maszynista ujrzał jakiegoś człowieka, 
który przechodząc okpk toru, rzucił się pod koła 
lokomotywy. Ponieważ nastąpiło to znienacka © 
twtychmiastowym zatrzymaniu nie było mowy. Po 
ujechaniu jeszcze kilkudziesięciu metrów pociąg 
zatrzymał się i wtedy dopiero wydobyto z pod 
kół osobnika, któremu koła obcięły stopę, dłoń i 
strasznie poraniły głowę. Pierwszej pomocy udzie 
lil rannemu przejeżdżający tym pociągiem Dr. Be- 
lesiński, poczem denata starano się przewiieźć do 
szpitala, lecz w drodze zmarł. Organa policyjne 
stwierdziły, że samobójcą jest niejaki Armin Feld- 
haber, lat 27, z Maniowej, zatrudniony w Zakopa- 
nem jako kierownik w jednej rozlewni piwa. Przy- 
czyna samobójstwa dotychczas nie została. usta- 
lona, przypuszczają zuwiedzioną miłość, 

STRASZNE MORDERSTWO W WARSZAWIE. 
W mieszkaniu znanego złodzieja warszawskiego 
FTiolra Federowicza przy ul. Smoczej 42 rozegrała 
się straszna tragedja. W mieszkaniu Federowicza 
znajdowały się trzy kobiety, w tem jego marze- 
czoia. Federowicz nagle bez żadnego powodu po- 
chwycił ze stołu nóż, ugodził nim narzeczoną, a 
kiely ta rzuciła się do ucieczki, pochwycił siekie- 
rę | uderzył ją siekierą w głowę, tak, że „padła 
mrntwa Następnie rzucił się morderca na drugie 
dwie kobiety i uderzył je silnie siekierą, Wkońcu 
wbił sobie nożyczki w okolicę serca i zmarł na- 
iychmiast. Zaalarmowana policja przeprowadzi- 
ła w mieszkaniu rewizję, znaleziono przytem kil- 
kaset lysięcy złotych i mnóstwo kosztowności. 
Dwie ocalone od rzezi kobiety opowiadały, że 
morderca Federowicz z uśmiechem na ttstach roz: 
począł dzieło zniszczenia  Motywu zbrodni nie 
zdołano narazie ustalić. 

TAJEMNICZE WŁAMANIE DO MIESZKANIA 
WICEKONSULA ROSYJSKIEGO. Onegdaj nie- 
zrani sprawcy dokonali we. Lwowie tajemniczego 
włamania do mieszkania wicekonsula sowieckie- 
go Grigorjgwa Wedle doniesienia p. Grigorjewa 
skierowanego do Starostwa Grodzkiego, tajemni- 
czy włamywacz ograniczył się do zwiedzenia mie- 
szkania i przeszukania biurek i szaf, niczego na- 
lomiast nie ukradł. 

Policja wdrożyła dochodzenia, zmierzające do 
wyjaśnienia celu tej dziwnej wizyty złodziejskiej 


kwocie zł 1250 od 1000 sztuk ponosi odbiorca), 
cegla wyrobu maszynowego loco cegielnia hurt — 
80--82. detal — 85, dachówka palona I klasy za 
1000 sziuk — 180, cegła dęta loco plac fabryczny 
-- 110. gąsiory loco plac fabryczny za sztukę — 
0.70, dreny loco wagon Lwów i Kołomyja 4 cm. 
— 70, 5 em. — 80), 6i pół cm — 105, 8 cm. — 
130, 10 cm. — 170, 13 em — 300, 15 cm. — 400 zł 
za 1000 sztuk, 

Powyżej podane s2 ceny za wyroby I. klasy“ 
dobrze wypałone; ceglę i dachówkę słabiej wy- 
puloną lub marglowa jednakże jeszcze użyteczną 
sprzedają o 10—20 proc. taniej; wapno budowla- 
ne 360—400. wybierane — 370—420, miał wapien- 
ny — 100 zł za 10.000 kg. loco wagon stacja na- 
dawcza, gips budowlany 400—560 zł za 10.000 kg. 
łącznie z opakowaniem w workach jutowych lo- 
co stacja załadowcza; piasek biały czysty loco 
wagon — 3.70 za 1 m. sześć. szuter drobny od 
6 cm. wyżej — 6 zł za i metr sześć. 
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W sprawie nauczania religji 


za aetarstwo oświaty wydało następujący o- 
- Mając na uwadze, że w myśl art. 120 Konstytu- 
OR w każdym zakałdzie naukowym, którego pro- 
Sram obejmuje kształcenie młodzieży poniżej lat 
18, uirzymywanym w całości lub w części przez 
Mata samorządowe, jest nauka religji dla wszy- 
Stkich uczniów obowiązkowa oraz ze względu na 
to, iż nauka religii wchodzi w zakres przedmio- 
obowiązkowych, ministerstwo przypomina 
Wymikający z tych przepisów obowiązek przestrze 
gama, aby nauka religji w szkołach średnich, se- 
mimarjach nauczycielskich i średnich zawodowych 
dyla należycie uwzględniana w stosunku do u- 
Mniów wyznań niekatolickich. 
_ W tym celu w każdej z wymienionych szkół, o 
ile liczba uczniów niekatolików wynosi 
Mniej 12 ma być dla nich zapewniony wykład re- 
Neji 2 razy tygodniowo. Gdy liczba uczniów pe- 
go wyznania niekatolickiego jest mniejsza 
Mż 12, uczniowie będą łączeni na lekcję relig 
Z uczniami innej szkoły. O ile liczba takich ucz- 
Liów jest znaczna, będą tworzone grupy według 
Wieku i klas. W świadectwach szkolnych ma być 
ena postępów nauki nauki religji. O ile w szko 
le religii się nie wykłada, można żądać od rodzi- 
ców zaświadczenia, że uczeń otrzymuje tę naukę 
W domu. Jeśli rodzice nie przedstawią takiego za- 
Świadczenia, to można wydać świadectwo bez sto- 
Pida religji. 


Znowu śmiertelne przejechanie 
przez samochód 


Wczoraj przedpołudniem ulica Dietlowska opodal 
tagi ul. Krakowskiej była widownią strasznego Wy- 
Dadku. Tragarz Jejkel Fuchs, liczący około 45 lat. 
sta] „po godz, ł1 przedpołudniem przejechany przez 
samochód ciężarowy w chwili, gdy stał obok wózka 
ŚWęgo na jezdni. Nieszczęśliwy poniósł na 
Mierć wskutek zmiażdżenia głowy. Szofer sumocho 
u, nie zatrzymując się, odjechał szybko w strne 

Odgórza. Jak ustaliły przeprowadzone na miejscu 

ochodzenia, samochód ciężarowy należy do ludwi 
Nowskich zakładów garbarskich. Ponieważ szofer 
Wytechał z transportem skór do Oświęcimia. przesłu 

nie jego, względnie przytrzymanie dotad nie mc- 
Zło nastąpić. 
Zwłoki błp Fuchsa po oględzinach komisji sądowo ie 
SAaTSkiej odwieziono do zakładu medycyny sądowej. 
Iragicznie zmarły robotnik osierocił żonę i 2 pasier- 
w, zamieszkałych. przy ul, Wawrzyńca. 


JĘSt to znowu jeden z tak częstych w ostatnich 
Czasąch wypadków przejechania w naszem mieście. 
Świądczący, że kontrola nad szybkością jazdy szofe 
tów Pozostawia wiele do życzenia, Starostwo grodz 

© winno wreszcie Sprawą tą energicznie się za- 

1 pociągać od surowej odpowiedzialności szofe 
Tów, przekraczających przepisy o dozwolonej szyb 
kości jazdy na ulicach miasta. 


Zebrania kontrolne 


i Dziś, we środę do zebrań kontrolnych stawić się 
lają o godz. 8 rano w koszarach Sobieskiego przy 
Warszawskiej (objekt III. na 3-ciem piętrze) pod- 
erowie i szeregowcy rezerwy i pospolitego rusze 
(kategorje A, C i D), urodzeni w roku 1888, któ. 
rych nazwiska zaczynają się od liter M, O, P, zaś ju- 
Io w czwartek, urodzeni w roku 1888 z nazwiskami 
Zaczynającemi się od liter S, T. 
C 
— UCZCZENIE PAMIĘCI ŚP. PROF. SAWIC- 
RIEGO. Dziś we środę odbędzie się w auli U. J. 
skiego uroczyste posiedzenie krakowskiego od- 
Ko u Polskiego Tow Geograficznego, poświęco- 
Bodniami prof, Dra Ludomira Sawickiego. Na 
edzeniu słowo wstępne wygłosi prof. Dr Mi- 
t Siedlecki, o zasługach prof. Sawickiego na 
Polu gaomorfologji mówił będzie prof. Dr J. Smo- 
b znaczenie prof. Sawickiego w dziedzinie 
antropogeogratji, przedstawi doc. Dr Kubijono- 
o działalności nauczycielskiej, organizator- 


miejscu ! 


conaj- 


działalności tragicznie zmarłego przed kilku | 
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skiej i imicjatorskiej prof. Dr L. Sawickiego mó- 
wé będzie prof. Dr S. Niemcówna Początek po- 
siedzenia o godz. 18-tej (punktualnie). Krakowski 
oddział PIG. zaprasza gorąco społeczeństwo 
krakowskie do wzięcia udziału w, tem posiedzeniu 

— ZE STOWARZYSZENIA KANDYDATÓW 
ADWOKACKICH. Z powodu przeszkód technicz- 
nych związanych ze zjazdem, walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia Kandydatów Adwokackich w Kra 
kowie wyznaczone na dzień 14 bm. odroczone zo- 
stało na dzień 28 bm. w którymto dniu odbędzie 
się ono w lokalu izby Adwokackiej w Krako- 
wie przy ul. Gołębiej 6 o godz. 7 wiecz. 

— PODWYŹŻSZBNIE CEN WE FRYZJER- 
NIACH. Z Cechu Fryzjerów donoszą nam, że z po- 
wodu nowych żądań pracowników i groźby straj- 
ku, zakłady fryzjerskie zmuszone zostały do pod- 
wyższenia cen za czynności 

— STANOWISKA DOROŻEK  SAMOCHODO- 
WYCH W CALEM M!'EŚCIE Na zasadzie opinji 
komisji  policyjno - drogowej, przeprowadzonej 
przy współudziale delegatów starostwa grodzkie- 
go i komendy policji pażstwowej, magistrat ozna- 
czył następujące miejsca postoju dorożek samocho 
dowych w mieście: plac WW, Świętych, Rynek 
Główny kolo Ratusza na obecnem stanowisku do- 
rożek konnych przed realnością 1. 27, zwróconych 
przodem do pałacu „pod Baranami“, Rynek Głó- 
wny naprzeciw linji C—D w stronę linji A—B, 
między ul. Szewską a Szczepańską. Rynek Główny 
na przestrzeni od wylotu ul. Siennej w stronę ul. 
Grodzkiej, ul. św. Tomasza, pl. Szczepański, pl. 
św. Ducha, ul Basztowa, pl. Matejki, ul. Pędzi- 
chów, pl. Bernardyński, ul. Stradom, Dietlowska, 


pl. Wolnica, ul. Miodowa, Wielopole, Zygmunta | 


Augusta, Grodzka, A. Potockiego, Szlak, placyk 
u wylotu ul. Długiej, naprzeciw parku Krakow- 
skiego, Garbarska, Dunajewskiego, Batorego, Kru 
pnicza, Garncarska, Retoryka, pl. Kossaka, ul. 
Barska, Straszewskiego, Podzamcze, dworzec ©- 
sobowy, Rynek Podgórski, ul. Salinarma. Dorożki 
samochodowe z dniem 15 bm. zajmą powyższe sta 
nowiska. Równocześnie magistrat postanowił ze- 
zwolić na zajezdżanie dorożek samochodowych tuż 
przed ukończeniem się programów wieczornych 
przed teatry i kina. 

— ZWLOKI KOBIETY niestwierdzonego nazwi 
ska wydobyto wczoraj rano z Wisły opodal stare- 
go mostu. Zwłoki przewieziono do zakładu medy- 
cyny sądowej. Dochodzenia w toku. 

— ATAKU SZAŁU doznał wczoraj na ul. Dłu- 
giej niewiadomego nazwiska szeregowiec 12 pp. 
Nieszczęśliwy zrzucił z siebie ubranie i gonił po 
uley. Zawezwane pogotowie ratunkowe przewio- 
zło gó do szpitala wojskowego. 

— WYSKOCZYŁA W CZASIE JAZDY Z TRAM 
WAJU na placu Zgody Stanisława Pietrzyk (lat 
26) służąca zam. przy ul. Krakusa 1. 25, przyczem 
upadając na bruk oxaleczyła sobie głowę i straci- 
ła przytomność. Zawczwane pogotowie ratunko- 
wego po opatrzeniu pozostawiło nieostrożną dzie- 
wczynę opiece domowej. 

— KRADZIEŻ ROWERU. Marja Gadochowa, 
zam. przy ul. Łobzowskiej 1. 47 zgłosiła do policji, 
że dnia 11 bm. około godz, 17 nieznany sprawca 
skradł jej z niezamkniętej piwnicy rower męski 
wartości 100 zł. 

— 100 KG. CUKRU. Grabek Antoni (lat 31) ro- 
botnik, zam. przy ul. Kalwaryjskiej 1. 90, areszto 
wany został przez policję za  sprzeniewierzenie 
100 kg. cukru wartości 152 zł na szkodę Mamdel- 
bauma. 

— DWIE GĘSI Adolf Streisenberg właściciel 
fabryki serów przy ul. Wielickiej zgłosił do po- 
licji, że skradziono mu z niezamkniętego kurnika 
dwie gęsi wartości 40 zł. 

——— 
ZMARLI: 

Małka Wolf 1. 60. 

— KU NOWYM WOQOJNOM. Odczyt pod  powyż- 
szym tytulem wygłosi red. K. Srokowski z cyklu 
„Kultura Współczesna“ w Kollegium Wykładów Nau 
kowych (Rynek gł. 39) dziś we Środę o godz. 7 wie 
czór. Treść odczytu: Ustrój w odosobnionej i sparty 
kułaryzowanej Ewropie. Strach przed wojną i przy- 
gotowania do niej, Wzrost militaryzmu. Zaostrze- 
nie się kontrastów politycznych. Faszyzm i bolsze- 
wizm, jako trwałe źródło niebezpieczeństwa wojen 
nego. Upadek nadzieji na ewolucję bolszewizmu, a 
także na jego upadek w Rosji. Stały wzrost napięcia 
między Rosją bolzsewicką a Europą od czasu zerwa 
nia stosunków anglo.sowieckich. Wzrastaiąca konie 
czność starcia Anglji z Rosją sowiecką. 

REA 

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce naiwię- 
kszy wybór: A. BROSS, Kraków, Fiorjańska 44. — 
Wyborowe gatunki, — niskie ceny. 3266 er 


NA UBRANIA DANCINGOWE specjalne materiały 
nadeszły: B, Schönberg, Kraków, Grodzka 39. 
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Epilog włamania do pracowni 
prof. Wodzinowskiego 


W lecie br. głośną była w Krakowie śm.ała kra- 
dzież, dokonana w pracowni artysty malarza prof. 
Wodzinowskiego przy ul. Długiej. Sprawcy dostaw- 
szy się do pracowni, skradli kilka cennych obrazów, 
a wśród nich obraz, przedstawiający szlifierza, war 
tości 10 tysięcy złotych, dalej aparat fotograticzny 
wartości 1000 zł, skizypce wartości 300 zł itd. Pod 
zarzutem tej kradzieży aresztowała policja Jana Ada 
ma Zawadę (lat 27) handlowca, Karola _ Miilberga 
(lat 26) wyrobnika, Władysław Pawlika (lat 24) po- 
mocnika szewskiego i Józefa Juszkiewicza (lat 20) 
biuralistę. Wymienieni przyznali się częściowo do po 
peinienia kradzieży, przyczem zeznałi, że działali za 
namową Stanisława Wyspiańskiego, który zaprowae 
dził ich na miejsce, będąc obznajomiony z położe- 
niem pracowni i wiedząc, kiedy w niej nikogo nie za 
staną. Aresztowano więc także Wyspiańskiego (lat 
26), bez zajęcia, jednak na podstawie aktów sądo- 
wych okazało się, że jest to osobnik, pozbawiony 
używania rozumu i niezdolny do przewidzenia na- 
siępstw swego działania. Jak z orzeczenia lekarzy 
znawców wynika, Wyspiański jest ed urodzenia do- 
tkmięty ciężką formą psychopatji konstytucjonalnej 
ze znacznemi ubytkami w zakresie etycznym i mo- 
ralnym, oraz z niedorozwojem władz  intelektual.. 
nych. Przebywał on już kilkakrotnie w zakładzie u. 
mysłowo-chorych, a wypuszczauy stamtąd, kradł 
gdzie i co tylko mógł, najczęściej u własnej rodziny, 
dla której stał się istną plagą. Najlepiej czuje się w 
zakładzie dla umysłowo chorych, gdzie nauczył się 
introligatorstwa i zachowywał się spokojnie. Przed 
dwoma laty uciekł z Kobierzyna. a przebywając na 
wolności, popadł znowu w konflikt z kodeksem kar- 
nym. Zdaniem iekarzy znawców, anormalny stan u- 
mysłowy Wyspiańskiego nie rokuje widoków popr. 
wy na przyszłość. Został on po aresztowaniu znowu 
oddany do zakładu w Kobierzynie, a sprawa o kra- 
dzież została przeciw niemu, jako umysłowa chore 
mu: zaniechana. 

Wymienieni wyżej współsprawcy kradzieży odpo- 
wiadali onegdaj przed trybunałem sądu okręgowego 
karnego w Krakowie, który po przeprowadzonej roz 
prawie skazał: Milhlberga na 3 lata, Pawlika na 2 la 
ta, Juszkiewicza na 2 łata, Zawadę na półtora roku 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 

Przewodniczył rozprawie s.s.o. Dr. Lizak, wotowa 
li sso Warchałowski i sso Gabriel, oskarżał prok. 
Dr. Kuc, bronili Pawlika i Juszkiewicza adwokach 
Dr. Blankstein i Dr. Böhm; pozostali oskarżeni nie 
mieli obrońcy. 
w w | 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 14 listopada 


Kraków (566 m) 1150 Komunik. 1210 Gramofon. 
15 Komunik. 1630 Program dla młodzieży („Le» 
gendy reńskie" w wykon. art. Teatru M.) 1710 
Odczyt gen. Dra M. Kukiela „Bitwa pod Racławi- 
cami“. 17:35 Odczyt pt. „W Bułgarji połudn.* wygł 
p M. Książkiewicz. 18 Transm. akademii ku czci 
śp. prof. L. Sawickiego (odczyty). 19 Rozmaitości. 
1330 Skrzynka poczt. inż. St. Broniewski, 20 Gieł- 
da roln. 2020 Komunik. 2030 Koncert z Katowic 
(Beethoven, m. in. pieśni). 22 PAT. 2230 Muz, 
tan. 

Warszawa (1111 m) 18, 2030 i 2230 Koncerty. 

Katowice (422 m) 15/45 Komunik gospod. 16 Gra 
mofen. 1630 Program dla dzieci . (Legendy reń- 
skie). 17/10 Odczyt z Krakowa. 11/35 Odczyt „O 
Prusie", 18 Transm. z Krakowa akademji ku czai 
śp. prof. Sawickiego (odczyty). 1920 Odczyt histor 
1936 „Gospodyni śląska“. 20'30 Koncert muz. Bee- 
ihovena (m. in. sonaty i pieśni). 22 PAT. 2230 
Muz. tan. 

Poznań (344.8 m) 14 Giełda, 20°20 i 23 Muz. 

Wiedeń (517.2 m) 11, 16 i 2005 Muzyka. 

Zcesen (1250 m) 16'30, 2045 Muzyka, 

Langenberg (468.8 m) 11'15, 13- 17/45 i 20 Muz. 

Motala (1380 m) 17, 1830 i 1945 Koncerty. 

Lahti (1522.8 m) 18 i 1950 Muzyka. 

Daventry (1604.3 m 491.8 m) 13—1 Muzyka. 

Moskwa (1450 1 675 m) 17 i 20 Koncerty. 

Kcwno (2000 m) 16 Muz 1930 Opera 

Budapeszt (555.6 m) 1220, 1710 i 2020 Muzyka. 
| moc A 


SZLAFROKI, pyviamy damskie w bardzo wielkim 
wyborze sprzedaje najtaniej tylko MAGAZYN 
NOWOŚCI, Kraków, Florjańska 28. 3088 er 
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— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH“. (Ry 
nek gł, 29 I. p.). Dziś o godzinie S wiecz. kółko hizie 
ny dla koleżanek prowadzone przez p. Dra med. Reiti 
hoid-Menaschową. 
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lityała koba B. B. w sprawie iniań (ławek Marek 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 13. 11. (Sin) Na plenarnem posie- 
dzeniu klubu parlamentaruego B.B. zapadła dziś 
następujaca uchwala: 


„Klub parlamentarny BBWR oświadcza jed-: 


nomyślnie, że solidaryzuie się w całej pełni ze 
swoim prezesem, pułkownikiem Walerym Sław 
kiem I wyraża itu uznanie za zdecydowane od 
parcie bęzprzykładnej napaści posła dra Zy- 
gmunta Marka na pierwszego Naczelnika Rze- 
czypospolitej i zwycięskiego naczelnego wodza, 
zarzucającego marszaikawi Piłsudskiemu anty- 
państwowe działanie. Posłowie i senatorowie 
B. B. oświadczają, że ktokolwiek i w jakiejkol 


wiek formie i wasunkach pozwoli soble napaść 
na marsz, Piłsudskiego spotka się że strony po 
stów i senatorów B.B. ze stanowczą odprawą. 
Uchwała PPS z duia 11 bm. stanowiąca jędno- 
stronną próbę postawienia prezesa największe- 
go.klubu poza nawisem przeciwników . god- 
nycl szacunku, i to pomimo odwołania się pre 
zesa klubu PPS Dra Marka do sądu marszałko 
wskiego, jest sprzeczna z elementurnemi zasada 
mi postępowania Honorowego i zwyczajami obo 
wiązującymi w parlamentach i jako taka musi 
być w najostrzejszy sposób napiętnowana*, 


Akcja palestyńska w Ameryce 


Boston. 13. 11. ŻAT. Odbyła się tu konferen- 
cja zjednoczonej kampanji palestyńskiej przy u 
dziale prezydenta Weizmanna i prezydent Join 
tu Warburga. Konferencja uchwaliła ogłosić o- 
dezwę do Żydów amerykańskich o popieratie 
akcji na rzecz odbudowy Palestyny. Na prze- 
wodiiczącego kainpanft obrano ponownie’ sę- 
dziego Wiłiamma Lewisa. 

Nowy Jork, 13-11 ŻAT, W mieszkaniu Feli- 
ksa Warburgą odbyło .się wczoraj wspólne po- 
siedzenie komitetu organizacyjnego, utworze- 
mego .w myśl uchwał niedawno odbytej konte- 
rencji niesjontstów amerykańskich z przedsta- 
wściełatnł Organizacji Sjonistycznej w osobach 
dra Weizmarma, Lipskiego, oraz Morisa Rotten 
berga. Po dłuższych obradach uzyskano zupeł- 
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ne porozumienie w szeręgu kwestyj, Sprawa 
„kwucot”, która wywołała ztaćżne rożbleżno- 
ści zdań między Sjonistycnym. Komitęteg Akcyj 
nym a komisją ekspertów, przekazana zostanie 
do załatwienia przez rozszerzoną Agencję Zy- 
dowską, tuż po jej ukonstytuowaniu. Wikoncu 
jednomyślnie uchwalono kontynuowanie dzia- 
łalności żydowskiego Funduszu Narodowego w 


calej rozciągłości. 
. 


Nowy Jork. 13. ii. ŻAT. Odbyła się tu dorocz 
na konferencja żydowsko- amerykańskiego komi 
tetu. Po wysłuchaniu sprawozdania o działalno 
Ści komitetu za okres ubiegły, obrano ponownie 
na przewodniczącego Louis Marshalla, dotych- 
czasowego przewodniczącego komitetu. 


Poincare zamierza wybrać się do Berlina? 


Paryż. 13. 11. (AW) Poincare oświadczył, że 
tekę ministra finansów ofiaruje Cherónowi. Poiti 
care zatrzyma tyiko tekę spraw zagranicz- 
nych, gdyż obecnie toczą się rokowania o repa 
racje. tak, że będzie się musial- tej sprawie w 
zupełności poświęcić. Być może, że będzie -zinu 


szony odbyć także podróż w tej sprawie do Ber 
lina. 


Paryż. 13. tl. (AW) Giełda paryska powitała 


"utworzenie nowego gabinetu Połncatego silną 


zwyżką. 


Demonstracje studentów w Lublanie 


Belgrad. 13. 11. PAT, Wczoraj wieczorem studen- 
ci imiwersyteta w Leblańie zorganizowali manifesia 
cię z okazji Ś-mej rócznicy pódpisania traktatu w Ra 
palo. Manifestacja rozpoczęła się wielkiem zebra- 
niem w tniwersgtecie, po którem uformował się po 
chód kilkr tysięcy osób. Koło kościoła św. Frarci 
sżka nastąpiło starcie z policją. Policja zmuszona zo- 
stała do życia broni sfecznej celem wstrzymania ma 


nifestantów, z których kilkunastu odniosło rany. Roz 
prószony pochód zebrał się zńowu w innym punkcie 
miasta. Manifetsanci doszli dọ kotsulau francuskie- 
go, wznosząc okrzyki „Niech żyje Francja“. Manife 
stanci wsiłowali następnie dostać się do dzielnicy, w 
któej znajdują się biura włoskiego towarzystwa Ko- 
mmnikacji morskiej „Coswich”. Budynek, w którym 
mieszczą się biura, obrzucono kamieniami. 


46 
„Pan Tadeusz 
(Kimo.teatry „Ucłećha” i „Wanda”) 


Zasadnicze wrażenie, jakie wynosi się z kina, toT- 
miufujemy: „Pan Tadeusz“ nie nadaje się do ufilmo- 
wania. Akcja płynie epickiem korytem, a kino ma 
specyficzną swą dynamikę. Reżyser znajduje się mię 
dzy młotem a kowadłem. Jeśli chce być wiernym te- 
mu arcydziełu poezji, jeśli chce cyzelować pojedyn- 
cze epizody i postacie, zwalnia tempo i rozsadza ar- 
chitekfonikę filmu. A jeśli zechce obrazowi nadać ki 
nowc tempo i rozmach, naruszy znowu arcydzieło, 
które jest zbyt drogie każdemu z nas, byśmy na to 
w sercach naszych pozwolili. 

Z tego dylematu trudno wybrnąć, nic więc dziwne 
go, że nie wybrnął : p. Ordyński. 

Z zalem jednak uznaniem odnieść'się musimy do 
ogromu rzetelnej pracy, jaką włożył reżyser w swe 
dzieło. Można też ten film nazwać filmem propagan 
dowym, demonstruje bowiem nietylko zagranicy „Pa 
ma Tadeusza“, ale jest pierwszym polskim filmem, 
któży może wytrzymać pórównanie ze zagrdniczną 
twódłczością. 

Zakrój „Pana Tadensza* jest enropejski, europeł: 
ską jest inscenizacja, europejską jest strona technicz- 
na filmu, 

Dobór artystów jest naogół nader udany, bez- 
wzęglednie słabszą iest natomiast niestety płeć, slu- 
szmie czy niesłusznie, ale przecież piękną nazwana. 
Wwvobrażaliśmy snbie nietylko inną Telimenę, ale 
też i inną Zosię, Do galerji doskonałych postaci zali 
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| tam pamijąca. 


czyć nałeży Robaka (p. Szymańskiego), sędziego (p. 
Knake-Zawadzkiego), Wojskiego (p. Gawlikowskie- 
go), Protazego (p. Ludwika TFritschego) 1 Hrabiego 
(Muszyńskiego), P. Łuszczewski, jako Tadeusz nie 
stworzył jednolitej sylwetki, a p. Janowski swą kre 
acię Gerwazego przeszarżował. 

Na osobną wzmiankę zasługuje kreacja p. Samber- 
ga, który jako Jankiel stworzył typ pełen prosłoty. 
i naturalności. Moassi. 

R eaaa 


Gdzie pracuje genjalna Chinka 
Anna May Wong? 


Amna May Wong, zuana u nas z filmu „Brudne 
pieniądze”, pracuje obecnie w Londynie. W rozmo 
wie z pewnym dziennikarzem udzieliła kilka szcze. 
gńłów ze swego życia. 

Dowiaduiemy się przedewszystkiem, że Anna May 
Wong opuściła Hollywood, poniewaź nie dostawała 
wielkich ról. Wszyscy byli wprawdzie zachwycemi' 
jei epizodycznemi rólkami, ale mimo to nie dawana 
jej większych ról, wobec czego porzuciła Hollywood 
t pojechała-do Europy, gdzie wkzótce znalazla szer- 
sze połe popisu. . - 4 

Rodżice-jej-dawno już wyemigrowali z Ciùn do Ka 
lifornji,,a oma sama urodziła się już w Hollywood. 
Cała jej rodzina mieszka w HoHywood, a „mała Anna 
jest do niej bardzo przywiązana. Marzy tylko o tem. 
by się móc znowu z nią połączyć. Zapewnia, że wró 
cl do-Hollywood, gdyż potrzebna Jej jest atmosfera 
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BUDYNIU OETKERA można dać dzieciom tyle, 
ile zechcą, gdyż fest łatwo strawnym, Ważną zaletą 
budyniów Dra Oetkera jest zawaztoćć soli mineral. 
nych, które według najnowszych budań naukowych 
są tak ważne dla rozwoju organizmu, szczególnie: 
dla tworzenia krwi, odżywiają i wzmacniają dzieci 
dzięki zawartości tak cennych składników, jak -mlako 
i cukierr — Wskutek znacznego popytu na budynie 
Octkera otrzymuje się w składach tyłko towar 
świeży. 3296 aT 
Coo O MESĘECLOOANEOYAEAPEWAEAR RR 
Rokowania 6 dodatkowy układ 

handlowy polsko-węgierski 


Warszawa, 13. 11. (AW) Jak się dowiadujemy 
w ciągu b. tygodnia wyjeżdża do Budpesźtu de 
iegacja polska w osobach wiceministra przemy. 
słu i handlu Doležala p. Sadowskiego í radcy 
Stoga, celem przeptowadzeńia rokowań 0 zur 
warcie dodatkowego protokołu do traktatu hat 
dlówego polsko”węgierskiego. Prowadzone ro- 
kowania zawarte będą na wzór traktatu z Cze 
chosłowacją. Z rannenia miinsterstwa Sbfaw za 


granicznych weźmie udział w konferencji p. 
Giintner. 


Kronika bolityczna 


Warszawa. 13. 11. (AW) W dniu dzistejstym 
bawi w Warszawie wojewoda połnorski p. Lá- 
mot, oraz wołyński p. Józefowicz. Pobyt ich ma 
charakter służbowy. 

— Dziś o godz. i2 przybył do gmachu Sejmu. 
p. premjer Bartel i odbył dłuższą konierencję z 
p. marszałkiem Daszyński. 

— Dziś w godzinach przedpołidńiiówych b. 
premier Battel odbył dłuższą kotiferericję z wi* 


ceministrem skatbu p. Grodyńskimi otaż get. 
Sosnkowskim. 
— W najbliższych dniach ustępuje.  statosta 


grodzki we Lwowie p. Reinlaender. Miejsce jego tha 
objąć kpt. Kloc, oficer do specjalnych goruczeń przy 
generale Konarzewskim, 


Kiedy zostanie zwołana między- 
nar. konferencja rozbrojeniowa? 


Prasa paryska donosi, że przewodniczący ko 
misji rozbrojeniowej Ligi Narodów- Loudon i 
szef oddziału rozbrojenia Ligi Narodów, Gob- 
han odbyli w tych dniach konferencję z Pu- 
| wiem Boncourem i zapropotowali żwołinie ko 
misji rozbrojeniowej Ligi Narodów na 21 sty- 
cznia 1929. Quai dOrsny stoi jednak na stato 
wisku, iż zwołanie komisji w tak krótkim cza- 
sie byłoby przedwczesne, wobec czego propo- 
nuje odbycie naprzód małej konferencji, w któ 
rej wzięłyby udżiał Francja, Anglja. Stany Zje 
dnocćzone, Japonja i Włochy. Przedmiotem tej 
końfetencji byłyby przedewszystkiem problë- 
my rozbrojetią człottków Ligi Narodów. Fran- 
cja stoi jednakowoż dalej na stanowisku, że aa 
leży rozbrojęnie lądowe traktować łączhie z toz 
brojeniem morskiem, i wyraziła życzenie, by 
komisja rozbrojeniowa Ligi Narodów  zosiaia 
zwołaniu w maju 1929 r. 


100-lecie żydowskiego zakłada 


wydawniczego w Lipsku 


Lipsk. (ZAT), Drin 15-go Hstópuda bt. znany 
żydowsko-uiemiecki nakład wydawniczy M. W. 
Kaufmann obchodzi stulecie swego istnienia. Ża- 
kład założony został jeszcze w czasie, gdy :łaly 
pobyt w Saksonji był Żydom zabroniony, © 
Kouimann, założyciel wydawnictwa, przyjeżdżał 
jodówczas rok roczmie na wielkie targi lipskie ce 
Ja sprzedawania książek, drukowanych w Ham- 
burgu. W latach sześćdziesiątych ub. stulecia -wy 
dawnictwo przeprowadzone zostało do Lipska. 
W r. 1895 nabywa je Max Kalmann; przyczynia” 
jąc się do znacznego rozwoju zakładu, Od r. 1926. 
właścicielem jego jest Oskar Porges. 

Zakład wydawniczy Kautmańna wydał wiele 
dzieł judaistycznych, literatury religijnej oraż sy- 
nagogalno-muzycznej, 


— TOW. FILOZOFICZNE W KRAKOWIE., We 
cźwartek 15 listopada o godz. 6 wieczorem w Sall 
Semin. filoz. (ul. św, Anny 14, parter) prof, Uniw. 
Jag. dr. Bohdan Szyszkowski wygłosi odczyt pte 
„Życie na tle wszechświata w świetle chemii", Go? 
ście mile widziani, 
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ONY z vu róki przewa sie bacy antyiydewskie 


wiadczenie premiera Maniu. — Delegacja Org. Sjon. u szeta rządu 
rumuńskiego. 


koda c 13. 11 ŻAT. Premier Maniu złożył 


narodowo W prasy w sprawie mniejszości 
Inienie ych następujące oświadczenie: Zaga 
będzi, mniejszości narodowych rozpatrywane 
iłości Przez rząd odpowiednio do jego don:o- 
> kon „Sprawę tą ujmie w ustawę zgodnie 
ustytucją i duchem czasu. 

pg Areszt. 13. 11. ŻAT. W pismach rządo- 
AR ai się dziś oświadczenie, w którem 
przeci ziane jest, że rząd zdecydowany jest 
dh Wstawić się energicznie wszelkim pró- 
„3 Ze Strony partji Averescu i prof. Cuzy, ma 
licym na celu przeszkadzanie w konstruktyw- 


nej prący rządu przez wystąpienia _ antyseini- 


ckie 


| 
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Oświadczenie to pozostaje w związku z publi 
czną pogróżką strormictw antysemickich, że wy 


| wołają one w kraju nową fale ekscesów antyży 


dowskich, na wypadek gdyby Maniu pozostał 
przy władzy. 

Premier Maniu przyjął dziś delegację Organi 
zacji Siońskiej w Rumunji, która przedłożyła 
premierowi dezyderaty ludności żydowskiej, 
wskazując zarazem na pogróżki antysemitów. 

W odpowiedzi premier powtórzył treść o- 
świadczenia, które pojawiło się dziś w prasie 
rządowei i raz jeszcze zapewnił w imieniu rzą 
du. że rząd dbać będzie o interesy iudności ży 
dowskiej. 
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Socialiri przeiwko potcwnenu wyborowi Hainischa 


re teden, 13 11 PAT. Dziś odbyła się tu konfe 
ma klubów parlamentarnych, w przebiegu 
e kanclerz dr. Seipel wskazał na zaufanie. 
Reput ludność obdarza obecnego prezydenta 
ya liki dra Hainischa oraz na życzenie lu- 
OŚCI w kierunku zmiany konstytucji. Kan- 


e i 
clerz zaproponował więc przedłużenie funxcyj | 


O prezydenta Austrji na drodze zmiany 
„śtytucji oraz rewizji konstytucji. Imieniem 
cjal-dęmokratów oświadczył burmistrz Wie 

"a Seitz, że parlja jego sprzeciwia się bezpo 


| 
| 


dla demokracji. W sprawię przedłużenia ter- 
minu funkcyj obecnego prezydenta zwróci się 
burmistrz Seitz do swęgo klubu. 


Wied.ń 13 11 PAT. Dzienniki omawiają dzt- 
siejszą konferencję przewodniczących klubów 
parlamentarnych w sprawie wyboru na prezy- 
denta i zaznaczają, że wobec sprzeciwu socjal- 
demokratów niema mowy o ponownym wybo 
rze pręzydenta Hainischa. Jako kandydat na 
prezydenia ze strony większości parlameniar- 


tedniemy wyborowi prezydenta przez naród. , nej wystąpi dotychczasowy prezydent Rady na 
nieważ wybór taki jest niebezpieczeństwem | rodowej Miklas, 


Dzia!alnrość Etny zmniejsza się 


— 


„, Rym, 18 11 PAT. Działalność Etny zmniej- 
zyłą się znacznie. Szybkość posuwania się la- 
wy znacznie się zmniejszyła. Główny strumien 
awy posuwa się zwolna wzdłuż koryta rzeczki 
, ASCali, drugi zmierza w kierunku dworca ko- 
lejowego a trzeci zbliża się do miejscowości 


Sp. docent Dr. Morawski 


Jak już wćzoraj donieśliśmy, w poniedziałek zmarł 
Nagle wskutek ataku sercowego, po przebytej grypie 
r. Juliusz Czesław Morawski, docent psychiatrii i 
teurologji na Uniwersytecie Jagiellońskim, dyrektor 
ładu psychjatrycznego w Kobierzynie. 
„œ. Morawski, urodzony w 1878 r. w Radziwili- 
skach, odbywał studja medyczne na uniwersytecie 
Warszawskim, a następnie w Kazaniu w Rosji. Pra- 
en u Ww zakresie psychjatrji i 1eurologji odbywał 
Wiedniu i Szwaicarji, a wojnę przebył w Rosji, 
Charakterze lekarza wojskowego. 
TOR 1925 habilitował się na Uniwersytecie Jagiel 
1926 „* jako docent psychiatrii i neurologii. W roku 
Powołany na stanowisko dyrektora zakładu dla 
Jałowo chorych w Kobierzynie, oddał się z całą 
zą zapobiegliwością i niesłabnącym nigdy za 
wier Pracy nad jak najlepszem zorganizowaniem po 
wiele -x0 sobie zakładu, w którąto pracę włożył 
nankon Zi S. p. Dr, Morawski ogłosił szereg prac 
Opieki Ych. Jako jeden z założycieli Towarzystwa 
E $ nad psychicznie chorymi w Krakowie rozwi 
Życi TIgiczną propagandę w tym tak ważnym dla 
charak: o eCZNEZO kierunku. Dla niezwykłych zalet 
nym s em cieszył się Śp. Dr. Morawski powszech- 
P zacunkiem, a zgon jego wywołał ogólny żal. 
ozrzep 6, p. docenta Dra Morawskiego odbędzie 


się y 
| we środę przedpołudniem na cmentarzu w 


a Zynię. 
Komunikaty. 


zwi SAMOPOMOCOWA KASA POŻYCZKOWA 
KU ŻYD. URZ. PRYW. (Rynek Gł. 29) zawia 
Jamie, že Prawo głosu na I. Konstytuuiącem Walnem 
daia oad? eniu, które odbędzie się około połowy gru 
wpłacz” będą mieli tylko ci członkowie kasy, którzy 
Walne, najdalej do dnia poprzedzającego termin 
UB go Zgromadzenia w pełni udział oraz wpisowe. 
udziału j ° Wiec członków kasy, którzy dotychczas 
Ea i wpisowego nie wyrównali, a chcieliby posia 
awo głosu na Walnem Zgromadzeniu, aby na 


mr 


| 


Nunziata. Przypuszczają, że strumień lawy po- 
trzebować będzie jeszcze 15 do 20 dni, aby do- 
trzeć do morza, W każdym =azie oceniają sy- 
tuację z większym optymizmem niż przed paru 
dniami. 


ręce skarbnika kasy bezzwłocznie złożyli resztującą 
zaległość, Równocześnie zawiadamia się, że Kasa 
udziela członkom swym krótkoterminowych, drob- 
nych pożyczek, w Sprawie których nałeży się zwra- 
cać do skarbnika Kasy codziennie od godz. 8—9 wie 
czór. 

— PRZEDSWITI-HASZACHAR: Dziś we Środę: 

O godz. 8-ej wiecz. I. zebranie Chalucej Hasafa 
Haiwrit. Referuie kol. Jakób Frand; 

O godz. S-ej zebranie członków przydzielonych do 
grup K. K. L. Obecność wszystkich wyznaczonych 
bezwzględnie konieczna. Referują koledzy: Blatt i 
Woli; 

O godz. -ej wiecz. II. zebranie kursu języka hebraj 
Skiego dla zaawansowanych. Prowadzi kol. Jakób 
Frand; 

Od godz. 8—9.30 otwarta jest bibljoteka związko- 
wa. 

* _ HEATID-PRZYSZŁOŚĆ (Zielona 17) Dziś pun- 
ktualnie o godz. 8 wiecz. kółko samokształceniowe. 

— Ż.S.M.R. „MASADA“ Dziś we środę o godzinie 
7.15 płenarne zebranie wraz z referatem. 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Środa: 830 wiecz. „Zabłąkana owieczka“ (ceny 

zniżone). 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Krakowiacy Í górale“. 

Czwartek „Krakowiacy i górale". 

TEATR REWJOWY „GONG* (UL. RAJSKA) 

(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 

Środa: „To są płotki" (premjera)- 

Czwartek: „To są plotki", 
rozum... OGC eo 
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czekoladę wyberną mieczną 


poleca: 
Fabryka A. PIASECKI S. A., Kraków 5 
(J 10056 Go 
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Giełda krakowska 
Kraków, 13. 11. 1928. Tendencja dla cfektów i 
walut utrzymana, 
Akcje handlowe: Tohan 17.75 
Akeje przemysłowe: Zieleniewski 118.50, Paro- 


wozy 30, Siersza górnicza 252. 


Zebranie giełdowe przeszlo pod znakiem tenden 
cji na ogół utrzymanej. Chęć do pracy minimalna 
objawiła się drobną ilością transankcyj i to zale- 
dwie czterema papierami. Lekko słabiej nolowa* 
no Parowozy, nieco mocniej Sierszę górniczą. Wie 
kszość papierów w zupełnem zaniedbaniu. Ruch 
panował słaby, obroty drobne. Z niekwalifikuja- 
cych się do notowania robiono Chodorowem po 
kursie 196—198. 

Na pogiełdziu objaw podobny. Jedynie w dal- 
szym ciągu Dolarówka silnie zwyżkowo w płace- 
niu 115. Z innych Cegielski 40, Ćmielów 0.17, Te- 
pege 0.25, Nafta Polska 4,25 i 4-proc. Premj. in- 
westycyjna 118.50 słabiej. 

Waluiy i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walulowym w prywainych obrotach 
zapotrzebowanie silniejsze dła dolara gotówkowe 
go przy nastroju mocniejszym. Dewizy bez zmia- 


' ny. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pół do 


m a a, a MAN OO M OE e 


8.89, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 
i trzy czwarte. Warszawa dol. 8.88—8.88 i pół, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. 
Lwów dol. 8.88—8,88 i trzy czwarte, czeki 8.90— 
8.90 i pół. Katowice dol. 8.88 i pół do 8.89, czeki 
8.90 i jedna czwarta do 8.0 i trzy czwarte, Kurs 
płacenia Banku Polskiego pozostał niezmieniony. 


Warszawa 13. 11 PAT. Akcje: Bank Polski 174 
i pół Sp. Zarobk. 80, Elektryczność 88, Cukier 
63, 62 i trzy czwarte, Wysoka 218, 220, Lilpop 
35 i jedna czwarta, 35, Modrzejów 31, Ostrowiec 
ser. B. em. I. 105, em. II. 100, Starachowice 39 
i pół, 39, 39 i trzy czwarte, 5-proc. dolarowa 112 
i pół, 115 i pół, 114 i pół, 5-proc. konwersyjna 
67, 5-proc. kolejowa 60, 6-proc. dolarowa 85, 10- 
proc. kolejowa 92, 8-proc Listy Zast. Banku Go- 
spod. Kraj. 94. 

Waluty: Belgja 123.0), 124.21, 12859 Tondyn 
43.23 i pół, 43.34, 43.13, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.85, 
Paryż 34.80, 34.84 i pół, 34.98, 34.76, Praga 26.42 
i pół, 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.61, 17204, 171.18, 
Wiedeń 125.28 i pół, 125.60, 124.97, Włochy 46.73, 
46.85, 46.61, Marka niemiecka 212,32, 


Gieida zbożowa poznańska z dnia 12. 11. Żyto: 
32 i trzy czwarte do 33 i jedna czwarta, pszenica 
41—42, jęczmień przemiałowy 33 i pór do % i 
pół, browarowy 35 i pół do 37 i pół, mąka żytnia 
70-proc. 46, mąka pszenna 65-proc. 61—65, groch 
polny 47-50, groch Wiktorja 65—70, groch Fol- 
gera 59—64. Tendencja słaba. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 13. 11. PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 285.08, Belgrad 12.48, Berlin 159.21, Budapeszt 
123.89, Bukareszt 4.26 i siedem ósmych, Londyn 
34.44 i trzy czwarie, Nowy Jork 710.35, Oslo 
189.30, Paryż 27.75, Praga 2105, Warszawa 79.63— 
79.91, Zurych 136.71. Amerykańskie 707.70, Nie- 
mieckie 168.95, Francuskie 27.66, Jugosłowiańskie 
12.41, Czeskie 21.02 i pół, Węgierskie 123.90. 

Papiery wartościowe: Renta łuiowa 0.76, Tu- 
reckie 30 i pół, Anglobank 29, Bankverein 25.85, 
Badenkredit 110, Kreditanstalt 59, Hipoteczny 90, 
Laenderbank 29.40, Merkury 22.30, Północna 1183, 
Austr. kol. państw. 25.76. Południowa 13.91, Go- 
leszów 457, Cement 143, Browary 187, Alpiny 4, 
Krupp 12 i pół, Poldihuette 179, Rima 122 i pół, 
Skoda 291 i jedna czwarta, Siersza 28, Zieleniew- 
ski 120 i trzy czwarie, Apollo 143, Fanto 8, Kar- 
paty 26, Schodnica 10.25. 


Giełda zurychska 


Zurych, 13. 11 PAT. Paryż 20,29 i pół, Londyn 
2519, Nowy Jork 519.60, Belgja 72.20, Włochy 
27.22, Hiszpanja 83.77 i pół, Holandja 206.57 i póź, 
Berlin 123.71, Wiedeń 73, Sztokholm 158.90, Oslo 
138.50, Kopenhaga 138.50, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
Warszawa 58.25, Budapeszt 90.61 i pół, Białogród 
9.13, Ateny 6.72 i pół, Konstantynopol 2.61, Buka- 
reszt 3.13, Helsingfors 13.09, Bucnos Aires 219.25. 

— fj 

FABRYKA SAMOCHODÓW I MASZYN OPEL 
PRZED GROZBĄ ZAMKNIĘCIA. Zarząd zakła- 
dów znanej firmy niemieckiej Opel postanowił w 
najbliższych dniach przysiąpić do zwolnienia ro- 
botników i zamknięcia fabryk, o ile przedłuży się 
lokaut w zagłębiu Ruhry, skad zakłady Opel o- 
trzymują przeważną część surowców i półlabry- 
katów. 


Str. 12 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


su słowo ŹL groszy. dla pogaukajząych precy 1C grogzy 


POKĆJ FRONTOWY, słoneczny, z osobnem wei- 
ściem. z utrzymaniem, do wynajęcia od zaraz: Da- 
n'elowa, Dluga 33, IN. piętra. bp. 


— 


ZDOLNEJ, samodzielnei korespondetki polsko-nie- 
mięckiej, obznuiomionej z księgowością, poszukuje 
Się od zaraz. Zgłoszenia pod „Zaraz“ do Biura ogło- 
szeń Stattera, Rynek 8. 3293 er 


POSZUKUJEMY rutynowanej stenatypistki polsko 
mernitckici: I. Machau Sp. z o. o, Kraków, ul. Du- 
najewskiego 6. 3294 er 


JÓZEF Ascher Beim umieważnia zgubioną książe- 
czkę wojskową, wydaną przez P. K. U. Rzeszów. 
3295 x 


EE P+ litr 14 « PA . gl me: O 

POŻYCZKA KILKU TYSIĘCY DOLARÓW za bhi- 
potecznern zabezpieczeniem poszukiwana. — lnigr 
niacyj udziela kancelaria Adw. Dra Qttona Męrą- 
sohego w Krakowie, ul. Zielona ki, 1280 g 


ŚNIEGOWGE i kalosze, pillowery i swetry sprze- 
daje dętalicznie : hurtowo po cenąch fabrycznych 
firma Marek Czopp, Szewska 13, 3208 er 


ANGIELSKIEGO języka udzielam po domach Zgło 
szenia pod „Anglopol* do Adm, „N. Dziennika”. 12718 


MAURYCY Süsskind, Zabłocie—Żywiec, unieważ. 
nia zgubiona ksiażęczkę wojskową, wydaną przez 
P.K. U. Bielsko, rocznik 1903, 1272 g 


OBSZERNY lokal handlowy na głównej ulicy Ka- 
towic natychmiast do oddania. Łaskawe zgłoszęnia 
skierować pod ,Katowice” do Adm, „N. Dziennika”. 


1248 g 
POTRZEBNA zdolna ekspedjentką do towarów 
modnychi Manheimer, Rynek 9, Pasaż. 1263g 


Przy!dź osobiście 

alho nadeślij charakter pisma swój lub za 
interezowanej osoby. Zakomun'kuj imię. Fo 

i miesiąć nrodzenia, kawaler, żonaty. wdo 

wies, ilość osób najbliżezej rodziny, a o!rzy 

masy szęzegółową analizę charakteru, okre- 

ślenie zalet, wad, zdolności i przezpaczenia Cdpowiedz 
mą szczęrzę zadane pytania, jak również horoskop słytir 
nęgo medjum M-lle Evigny — bezinteresownie. Lecz na 
pokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków pocztowy ch i kan 
celaryjnych załączyć zł. 3 (można w znaczkach pocztow. 
Osobiście przyjmuje 12 — 7. Protokóły odezwy, podzięko 
wania najwyb. esób stolicy Warszawa, Paycho-Gratolog 
Szyller -Szkolnik, Rędakcja „Swit“, Nowowiejska : 2 m 6 
ZZ O O 


Chorzy na płuca i asthme 


Zaządać za madesłasiem portorii dokładną lekarską 
broszurę o masce oddychającei Prof, Kuhna. Gesell- 
schaft für medizinische Apparate, Gdańsk. 3177 


ZAMOÓWIENIA NA WSZELKIEGO ROCZAJU 


KALENDARZE NA ROK 1929 


w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne : terminowę przyjmuje 


NCWA CEUKERNIE DZIENKIKOWA 


dyw 


W KRAKOWIE, UL. CRZESZROWEJ L. 7. — TELEFON 279 


wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
ZSEE druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła. Pora 


fettet 


ás 
| „DYWAN 

IRYNICA-ZDRÓ! | casei 
W przebudowanym ba 
zarze w willi Trzech 
Róż i Vogła są do 
wynajęc u szereg lokali 
frontowych na: bar 
z wyszynkiem, cuk er- 
nię, mleczarnię z ogro- 
dem sklepgatanteryjny 


poleca 


bezkonkurencyjnie tanio 


Telefon Nr. 1408 


fryzjerpie itp. Zgłosz. 
tylko pisemne do Rinra | YVVYVYVYY 
pośrednie. Neuhauera, 
Krynica-Zdrój. Reklama 
| dźwignią handin 


Niniejszem zawiadamiam P. T. Klientów moich 
ż6 oprócz piw krajowych, prowadzę obecnie także 
znane z dobroci piwo Pilzneńskie (Gambrinus) 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


Kraków, Szpitalna Róg Małego Rynku 


UWĄGA bufet zaopatrzony w przekąski zimne 
i gorące w najłepszej jakości. 8297x 


„Marka światowej sławy" 
znana cd jat 40 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lękarskie zalecany. 


HAYA PUDER, 
AIM SEPTY CZ hj 

í y i MYDŁO HYGIENICZNE 
.s dia niemowląt: szieg 


aa i 


5 era ię prz 
Tysiące podziękowań! ZB i 
Dlatego żądać należy wszędzie tylko RUDRU HAYA 

Do nabycia we wzzystkich apiekzeh i dragieryach. 
uynt”myy: a E 


LU CW 


m yy s 


S. HAY, aptokarzr, 


SPOŁKA Z OGR. ODP, 


IKALNIA DYWANOW 


Sw. Kingi 9. (linja iram. 3) 


DYWANY « KILINI 


Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 


'KRAKGW-POLGORZE | 


— 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 15 listopada 1928 Nr. 307 
pada 132 ś 


| = == 


VI. Zwyczajne dęraczna 


WALNE CERRANIE 


štow. Zyd. słuch. U. 4. zyk gwi” 
w Krakowięą: 


odbędzie się w niedzielę, dnia 18 listopada 1926, 
w gmachu Collegium Novum 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie. 
2) Odczytanie Wałqęga: 
Zebrania. 


: R Sprawozdanie z dzialalności ustępujągego Wy 
zlału: 
a) kasowej 
b) generalne. 
4) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej, 
5) Dyskusja 
6) Mianowanie członków honorąawych Staw, 
7) Wybór Władz Stowarz. na rok 1928/29, 
8) Wnioski i interpelację. 
Początek o godzinie 3giej popołudniu. — Wstęp na 
salę, oraz prawo glosowania mają jedynją członko- 
wie Stow., za okazaniem legitymacji członkowskiej ł 


protokołu z ostatniego 


dowodu osobistego U. J, 1279 £ 
ZA WYDZIAŁ: 
Kuratof: 
Prof, Dr. Ralat Taubenschiag. 
Sekretarz: Prezes; 


Mar. Alfred Beckmann. Dr. Alired Krieger. 


Spólnika z kapitałem 80.060 zł 


celem rozszerzenia przedsiębiorstwa, poszukułe 
fabryka bardzo rentownego i wprowadzonego 
artykułu, którego cała produkcja na sezon przy- 
szły już jest sprzedana. Obrót roczny 300.090 zł. 
Zgłoszenia pod „Przedsiębiorstwo przemysłowe" 
do Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8. 


d Zawiadomienie 


* Ali wytór najnowszy die 


2 literatury hebrajskiej i żydowskiej 
w oryg. ! tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla 
Centra! Bücher, Kuitur-l iga, Harz i R. Lówi 
z Wiednia poleca 
siegamia Jndalstytna Sir che Trink? 
Rzeszów, (alązowskiego k, 1. 
4 21bp *aicogodn'esze warunki spłaty. 
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